
Komunikat 
Klubu Poselskiego 

Polskie; Zjednoczona’ 
Partii Robotniczej

Posiedzenie Klubu Po 
selskiego PZPR odbędzie 
się w sobotę dnia 28 paź 

dziernika 1950 r. o godz. 
17 w sali konferencyjnej 
KC PZPR Al. Stalina 19, 
IV piętro.

Chińsku Armia Ludowa
otrzymała rozkaz wyzwolenia Tybetu

Witając oddziały armii ludo 
wo wyzwoleńczej, nacierające 
na Tybet, południowo-zachod­
nie biuro KC Komunistycznej 
Partii Chin, dowództwo połud­
niowo-zachodniego okręgu wo­
jennego oraz sztab drugiej ar­
mii polowej wskazują, że przed 
oddziałami armii ludowo-wy. 
zwoleńczej stoi chlubne zadanie 
>— wyzwolenie ludności Tybetu, 
ostateczne zjednoczenie całych 
Chin, obrona i utworzenie okrę 
gów pogranicznych kraiu, nie 
dopuszczenie do tego, aby im­
perialiści zagarnęli chociażby 
skrawek terytorium chińskie, 
go.

Dyrektywa wzywa żołnierzy 
i oficerów, członków Partii Ko 
munist.ycznei znajdujących się 
w oddziałach nacierającej ar­
mii, do wykonania swego zada­

nia z najwyższym oddaniem 
sprawie rewolucji, do uświado­
mienia sobie w całej pełni 
ogromnego znaczenia politycz­
nego tego zadania i prze­
prowadzenia ideologicznej i 
organizacyjnej pracy przy­
gotowawczej, do wykazania w 
całej pełni właściwego armii, 
tradycyjnego bohaterstwa i zde 
cydowania, przezwyciężając 
trudności i otaczając żołnierzy 
braterską miłością. Dyrektywa 
wzywa żołnierzy i oficerów do 
ścisłego zjednoczenia się z lud­
nością Tybetu i realizowania 
sprawiedliwej i uczciwej polity 
ki wobec mniejszości narodo. 
wych, zgodnej z wytycznymi 
ogólnego programu, do ścisłego 
przestrzegania dyscypliny, do 
prowadzenia pracy nronagandr 
wej, poznania języka ludności

miejscowej i udzielania jej po­
mocy w przezwyciężaniu trud­
ności.

Dyrektywa stwierdza dalej, 
że budowa nowego Tybetu jest 
ważnym zadaniem, wymagają­
cym długiego czasu i że żołnie, 
rze i oficerowie powinni odpo­
wiednio się do tego przygoto­
wać, Powinni oni oszczędzać re 
zerwy ludzkie j materiały w 
czasie ofensywy, dokładać 
wszelkich starań w kierunku 
zapewnienia finansowego, gos. 
podarczego i kulturalnego roz

woju Tybetu, gdy tylko zakoń­
czone zostaną działania wojen­
ne.

W zakończeniu dyrektywa 
raz jeszcze podkreśla doniosłość 
ścisłej współpracy żołnierzy i 
oficerów armij z ludnością Ty 
betu w budowie demokratycz. 
nego i kwitnącego nowego Ty­
betu, aby „kwiaty wolności, 
szczęścia i cywilizacji mogły 
zakwitnąć we wszystkich pogra 
nicznych okręgach ojczyzny".

>***<* nrreuodnictuem partii

Wielkie osiągnięcia robotników huty »Szczecin« 
w realizacji Czynu Październikowego
W atmosferze napięcia i 

szlachetnego współzawod­
nictwa upływają ostdtnie 
dni i godziny realizacji zo­
bowiązań październiko­
wych w hucie „Szczecin”. 
Zameldowali już o swych 
zwycięstwach energetycy, 
którzy przedterminowo wy 
konali 130 m. wykopu i uło 
żyli przewód parowv, skra 
cając o przeszło pół mie" 
siaca przewidywany czas 
robót. Na 5 dni przed za­
powiedzianym terminem 
zakończvli elektrycy insta­
lację układu odbiorczego 
suwnicy.

Oczy wszystkich zwrócone 
s- ‘-raz na wytapiaczy.

Na czele walczących w Czy­
nię Październikowym hutni­
ków kroczą PZPR-owey. W 
dnin 25 bm. zmiana towarzy­
ska FI.’<5A nrz-wyższyta rekor 
dowę os*aamiccie zmiany towa­
rzyszą RUBACFTEGO. dając 
61 wsadów. Nie ma jednak 
trudności dla tych. d’a błórych 
Jak móWi tow. Stalin — 
„...nraca stała sic s-rRwa god­
ności, honoru j b-’—terstwą”. 
Tego S’męgo dnia zmiana 
tow. LEWANDOWSKIEGO 
do'"»nala 66 wsadów.

Bitwa o realizację Czynu 
Pp,r’-łernikowego prz-’stnrzv- 
ła się w bitwę o robotniczą 
cześć. Zm’ana tow. RVRAC-

KIEGO przyjęła wyzwanie 1 
mobilizując wszystkie siły o- 
raz wzorowo organizując pra­
cę — osiągnęła 71 wsadów.

Sukcesy wytapiaczy to suk­
cesy całej załóg) huty — to 
wielkie osiągnięcie organlza-

cji partyjnej, która wychowa­
ła i poprowadziła robotników 
huty do wielkich zwycięstw w 
Czynie Październikowym.

JAN HASKA 
korespondent robotniczy

Montagu oświadczył, że na 
Kongresie obecnych będzie 
p --puszczalnie około 2 100 de 
legatów , w tym 350 wybit­
nych działaczy, do których wy 
słano imienne zaproszenia. Do 
największych delegacji nale­
żeć będą angielska i francu­
ska — 250-osobowe oraz dele­
gacja włoska, kt'-a .prawdo­
podobnie będzie jeszcze licz­
niejsza.

ZSRR wysyła 65 delegatów, 
Chiny .— 30, Niemcy — 
wschodnie i zachodnie — 75.

Koszty odbycia Kongresu 
wyniosą około 40 tysięcy fun­
tów szterlingów, które zostały 
zebrane przez organizacje o- 
brońców pokoju na całym 
świecle.

BERLIN. PAP. Przewodni­
czący Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec (SED) Wil 
hełm P‘eck wygłosił przemó 
wienie na uroczystym posie­
dzeniu, zorganizowanym z 
okazji otwarc'a roku szkolne 
go w Wyższej Szkole Partyj 
nej im. Karola Marksa. Na 
Dosfedzeniu obecni byli człon 
ko wie Bura Politycznego 
SED F. Oelssner, Herman 
Matem oraz liczni członko­
wie Komitetu Centralnego 
SED.

W przemów'eniu swym 
Wilhelm Pleck podkreślił 
ogromne wysiłki, uczynione 
przez part'ę dla osiągnięcia 
zwycięstwa w wyborach 15 
października. Znaczenia tego 
zwycięstwa — powiedział 
Pleck i- polega na umocnię 
niu antyfaszystowskiego, de. 
mokratycznego ustroju, dzię 
ki któremu staje się możli­
wy dalszy demokratyczny 
rozwój Republiki.

Wilhelm Pleck podkreślił 
wzrost niebezpieczeństwa 
wojny, co nakłada • pierw 
szym rzędzie na kom-’n'stów 
Niemiec zachodnich obowią­
zek zorgan'zowania wielkiej

akcji w kierunku mobilizacji 
mas do walki o nokój 1 zjed 
noczenie Niemiec. Praska 
narada ministrów spraw za. 
granicznych 8-miu państw— 
oświadczył Pieck — potwier 
dziła raz jeszcze, że Związek 
Radziecki jest najlepszym 
przyjacielem narodu niemiec 
kiego.

Po'ietlzen:e Komitetu 
Wykonawczego PKOP
WARSZAWA PAP. Pod 

przewodnictwem prof Leoool 
da Infelda odbyło sie w War­
szawie posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. O- 
mówiono na nim sprawozda­
nia: prof Infelda i ob. Stare- 
wicza z obrad ostatniego Dra- 
skfego posiedzenia Komitetu 
Przygotowawczego II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju. •

Komitet Wykonawczy wy­
brał na stanowisko sekretarza 
PKOP ob. Henryka Malinow­
skiego.

Na masówkach odbytych w 
spółdzielni „Og-Met” pracow­
nicy.podjęli zobowiązań „cz­
czenia rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej przez wykonanie 
planu rocznego do dnia 1 li­
stopada br.

W dniu 25 bm. plan ten zo­
stał wykonany. Skrócony ter­
min był wynikłem zwiększo­
nej wydajności pracy.

Pracownicy spółdzielni o- 
prócz tego Czynu podleli jesz­
cze szereg innych zobowiązań. 
Tak np. brygada ślusarska 
SYLWESTRA MIERNIKA zo­
bowiązała sie wykonać do 7 li­
stopada br. 800 kg drzwi że­
laznych, 80 m kw. krat oraz 
obniżyć koszta własne o 35 
proc. Brygada ta składa sie 
przeważnie z młodzieży. Ma 
ona tylko .ledneeo fachowca 
Sylwestra Ml-rnika. »

Brak sił fachowych znacz­
nie utrudniał wykonanie zobo 
wiązania, jednak dzi-’<ł pomo­
ry Miernika w pod
norronlp kw>»<Mlrar»i zawodo-

wych pozostałych pracowni­
ków. już w dniu 25 bm. bry­
gada wykonała swe zobowiąza 
nie. Przy realizacji Czynu Paź 
dziernikowego brygada ta u- 
sprawniła swoją pracę.

Obecnie pracuje systemem 
taśmowym, co znacznie skra­
ca cykl produkcji.

Dlą zmniejszenia kosztów 
własnych brygada st isuje jak 
najdalej idącą oszczędność ma 
teriału j narzędzi. Troska o 
maszyny i odpowiednia ich 
konserwacja pozwala lenie’ 
produkować, co również wpły­
wa na obniżkę kosztów.

Pracownicy wiedzą, że przed 
terminowe wykonanie nlanów 
nrodukcyjnych to walka o 
Plan 6-letnj i pokój, dlatego 
dążą do skrócenia terminów 
swych zadań. Realizacja zobo 
wiązań nodletvch dla uczcze­
nia rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. to na.tbMźsz* 
nam | natdioższą sprawa.

JÓZEF OLSZANKI 
korespondent robotniczy

W grobowym milczeniu 
wysłuchał parlament francuski 

han eUnej deklaracji premiera Plevena o zgodz ę rz tfu 
na remlHtaryzarję Niemiec zachodnich

Usiłując zamaskować kapi­
tulację rządu francuskiego 
przed żądaniami amerykański, 
mj w sprawie utworzenia w cią 
gu krótkiego czasu armii nie 
mieekiej Pleven oświadczył, że 
rząd francuski postanowił 
przedstawić propozycje utwo. 
rżenia jednolitej „armii euro 
pejskiej". W skład tej armii 
małą wejść żołnierze rozmai­
tych państw zachodnio ejjropej 
skich, w tej liczbie również 
Niemiec zachodnich. Na czele 
tej armii ma być — w myśl 
nropnzycji francuskiej — utwo 
rzone „jednolite dowództwo 
europejskie".

Deklaracja ministra Plevenr 
fest przedmiotem debaty, w kt' 
rei Hora udz!ął przedstawicie 
le rozmaitych ugrupowań" w 
Zgromadzeniu Narodowym.

Zasługuje na uwagę okolicz­
ność, że wielu mówców rekru. 
tających się nawet z partii pra 
wicowych i porrera iacvch rznd. 
nie śmiało otwarcie wystąpić 
za remilitaryzaeją Niemiec za 
chodnich.

Oświadczenie premiera Ple- 
•’ena zostało wysłuchane w gro 
bnwym milczeniu.

Jako pierwszy zabrał głos 
deputowany niezależny Serre, 
który ostro krytykował rząd 
za zgodę na remilitarvzację 
Niemiec zachodnich. Wielkie 
niebezpieczeństwo — powiedział 
Serre — zagraża Francji. Kem 
trolą zhroień niemieckich tosta 
la przez mocarstwa zachodnie 
zniesiona. Odradzenie armii we 
mieckiej stanowi niebezpieczeń­
stwo dla pokoju"

Deputowany komunistyczny

Bonte oświadczył: „Wiadomożt 
o zgodzie rządu francuskiego 
na reniihtaryzacjg Niemce za 
chodmeh wywołała glebo ,ne 
wrażenie i zaniepokojenie 
wiród wszystkich Francuzów, 
bez względu na ich przekona, 
nia polityczne. Deklaracia ofi­
cjalna test obliczona na zamas­
kowanie skandahezncoi fakty, 
łe rząd francuski zgadza się 
na to, by dat czołgi i armgty 
ludziom odpowiedzialnym za 
cierpienia narody francuskie, 
tio

Bonte potępił uchwały trzech 
mocarstw zachodnich w spra­
wie Trizonii. Zwrócił on uwa­
gę na wielkie znaczenie dok'.-a 
cjj praskiej, która nrzedstą. 
wiła taki program rozwiązania 
problemu niemieckiego, taki 
odpowiada żywotnym intnre- 
som Pranej). Gdyby rząd Irsn 
cuski kierował sie w «wei '■•z:a- 
łalności interesami Francji. — 
przyjąłby hez wahania dekla, 
ranię praską.

Z Inicjatywy rządu ZSRR w dniach 20 j 21 pażdziernt 
ka br. odbyła się w Pradzj konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Związjtn Radzieckiego, Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji. Polski, Rumunii Węgier t Nie 
mieekiej Republiki Demokratycznej.

Przedmiotem obrad konferencji były zagadnienia oow 
stałe w związku z po>tanów eniami nowojorskiej konfe­
rencji trzech mocarstw: Stanów Zjednoczonymi, W Bry 
tanit i Francji z dn a 19. IX. br. w sprawie remilitaryza 
cji Niem’ec zachodnich.

Na zdj: delegacla polska na sali obrad, (od lewej 
amb. Grosz, min. Modzelewski, wicemln. Skrzeszewski).

PEKIN (PAP). Jak donosi korespondent agencji 
Nowych Chin z Czunczinu, południowo - zachodnie 
biuro KC Komunistycznej Partii Chin> dowództwo 
południowo-zachodniego okręgu wojennego oraz 
sztab drugiej armii polowej wydały wspólną dyrek­
tywę o politycznej mobilizacji formacji chińskiej ar­
mii ludowo-wyzwoleńczej, które otrzymały rozkaz 
natarcia na Tybet, aby wyzwolić 3 miliony mieszkań 
eów i wzmocnić obronę zachodnich granic Chin.

Związek Radziecki
Jest najlepszym przyjacielem 

narodu niemieckiego 
— oświadczył prezydent NRD W. Pleck

Przygotowania do II Sw alowego
Kongresu Pokoju w Sheff eld

LONDYN PAP. W Londynie 
odbyła się konferencja praso­
wa, na której Yvor Montagu 
w imieniu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Poko|u oraz John San- 
dys w imieniu angielskiego 
Komitetu Obrony Pokoju 
Doinformowali zebranych o 
nrzeblegu przygotowań do II 
Światowego Kongrc”: Obroń­
ców Pokoju w Sheffield.

Spółdzielnia Przemysłowo Budowlana „Og-Met“ 
realizując Czyn Październikowy przedterminowo 

wykonała plan roczny

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że na po­
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego premier Pleven 
przedstawił stanowisko rządu francuskiego w sprawie 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich.



Cyniczne zeznania zbrodniarzy 
ujawniają aniyludowe, reakcyjne oblicze 

zaprzedanego imperialistom dowództwa AK 
Dalszy ciąg rozprawy przeciwko członkom wileńskiego okręgu AK

W trzecim dniu rozprawy przeciwko organizatorom mobi* 
llzacyjnego ośrodka wileńskiego okręgu AK zeznawał w dal 
szym ciągu oskarżony Zygmunt Szendzielarz, a następnie 
oskarżony Lucjan Minkiewicz. Zeznania obu oskarżonych 
przedstawiły długie pasmo morderstw i dywersji, skierowa­
nych przeciwko demokratycznemu ruchowi oporu — w cza­
sie okupacji | odrodzonemu państwu polskiemu — po wy­
zwoleniu.

Rozwój polskiego handlu zagranicznego
uj rnku 1950

CYNICZNY DZIENNIK 
BANDYTÓW 

Z GRUPY „ŁUPASZKI” 
Prokurator — wymieniając 

niezliczone zbrodnicze akcje 
band Łupaszki, których doko 
nenie oskarżony potwierdza— 
cytuje m. in. fragmenty ze 
znajdującego się w aktach 
sprawy dziennika IV „szwa­
dronu brygady" Łunaszki w 
którym obok słów „Pan major 
(tj. Łupaszko) zachwyca 
wszystkich zdolnościami kuli­
narnymi. przyrządzając nam 
na kolację pieczeń z sarniny”, 
zn-ijdują się następuiace zda­
nia; 30 marca — zabraliśmy 
samochód na szosie Warszawa 
— Białystok”. „8 kwietnia — 
łapiemy ubowca w Tucholi”, 
18 kwietnia — z pociągu ble- 
rzemy UNNR-ę i melinuje­
my”. „11 maja spotkanie z o* 
blawą na Kolonii Bartel. Stra 
ty przeciwnika: 1 zabity. 3-cb 
rannych, 5-ciu wziętych do nie 
woli”, „89 maja na Koloni! 
UnMrwald Drań gosnodarz 
melduje o nas milicji, która 
n'esnodzlanie przyjeżdża”. 
„Pod wsią Czarny Piec. . ag!’ 
trłor poetycznego PPR — 
„lłkw.”. Ten cyniczny wykaz 
przestępstw wywołuje na sali 
widoczne oburzenie.

PROKURATOR: Co to zna­
czy .likw”?

OSKARŻONY: Że został roz 
strzelany.

PROKURATOR: Czy oskar­
żony może wyliczyć wszyst­
kie akcie terrorystyczno-ra- 
bunkowe?

OSKARŻONY: Było ich du­
to. wszystkich nie pamiętam.

W toku dalszych zeznań. Łu 
paszko orzyznaie się do ostrze 
lania i wymordowanie oddzia­
łu partyzantki radzfecklet. 
m in pod Pradsutami oraz we 
ws| Niestaniszki. jak również 
do organizowania zasadzek w 

Podstawową siłą budującą nowe Niemcy, si­
ła organizującą i nadajacą kierunek rozwo­
jowy Niemieckiej Republice Demokratycznej jest 
niemiecka klasa robot"’*’*. Oni to. robotnicy nie 

m'eccy, rozpoczęli w r. 1945, nazajutrz po rozgro- 
m eniu hitlerowskiej Rzes-y dzieło pokojowej od­
budowy swego krain. Rozpoczęli je w walce z bez 
na4-iejnością i całkowita auatja. jakie ogarnęły 
po k’*sce szerokie koła cnołeczeńytwa niemieckie, 
go. Wówczas bowiem, Jedynie św'adomi robotni­
cy niemieccy mirjl perspektywę nowe* o życia, 
jedynie oni widzieli, że koniec hitleryzmu może 
i powinien sle stać początkiem nowej karty w 
historii narodu niemieckiego.

Od tego czasu minęło 5 lat; okres na skalę 
h: ‘crvc*na krótki. W tym krótkim okrtsle jed­
nak niem’ccka klasa robotnicza, korzystając w 
bvłrł strefie radzłe*kiej z npłneeo poparc'a władz 
rt’’!eck!ch, potrafiła dokonać rzeczy wielkich. 
N-Ważniejsza nrzesłanka lej sukcesów była o- 
s'-T-*nłeta w 1946 r. jedność nolityczna niem!ec- 
k" ,i klasy robotniczej, utworzenie Socjalistycznej 
Par':i Jedności.

Rozłam w szeregach niemieckiej klasy robot­
nic ze i w przeszłości, rozłam, który był wynikiem 
zdrady socjal . demokracji, umożliwił ustanowie­
nie dyktatury hitlerowskiej w 1933 r. Wywalczo­
na wreszcie po 13 latach nie-wy kle ciężkich i 
krwawych doświadczeń, jedność klasy robotniczej 
we wschodnich Niemczech stała się podstawą dla 
7,j?dnoczenia wszystkich demokratycznych sił na­
rodu niemieckiego ,/e Froncie Narodowym. W ten 
snosób klasa robotnicza i jej awangarda — So- 
calfstyczna Partia Jedności, stworzyła grunt dla 
pows’an’a Nirmleck:ei Reoubliki Demokratycz­
ne’ budując tym »amym fundamenty dla demo- 
keafyzacjl całych Niemiec, dla utworzenia zjed- 
nee’nneęo nokolowego mństwa niemieckiego w 
myśl uchwał poczdamskich.

Świadomym robotnikom niemieckim przypa­
dła w udziale przeiść niezwykle ciężka dro­
gę. Sam fakt utworzenia Socjalistycznej Partii 
Jedności nie był jeszcze bowiem równoznaczny 

z dokonaniem przełomu w nastawieniu szerokich 
mas. Spustoszenia dokonane w psychice ludzi 
przez 13 lat hitlerowskiego panowania były za- 
sfraszaiące. Zaraza hitlerowska zostawiła po so­
bie głębokie pozostałości, które wyrażały się w zo- 
boletnienłu na losy kraju, w niewierze w możli­
wość jego odrodzenia, w niechęci do pracy. Na 
ra-hodzle ImpeHaiistyczne wład»e oknnacyjne i 
ich socjal-demokratyczni agenci nodtrzymywali 
i podtrzymała te nastrołe. ułatwiające przekształ 
cenie Nlem'ec ’a*hnd"lch w kolonie amerykań­
ską, w bazę dla nowej wojny. Awangarda klasy

rejonie Świru, m. in. we 
wsiach- Bibki i Zasięg.

Szendzielarz przyznaje się 
ponadto do uczestnictwa w 
pertraktaciach, prowadzonych 
przez „Wilka” w zimie 1943— 
1944 r. z przybyłym do bryga­
dy AK wysłannikiem hitlerow 
sfcim. baronem von Siegler. 
PROKURATOR: Kim był ba­
ron von Siegler?

OSKARŻONY: Wysłanni­
kiem niemieckim, który miał 
za zadanie namówić mnie do 
kontaktu z Niemcami.

WYKRETNB ZEZNANIA
OSK. OLECHNOWICZA

W związku z przesłucha* 
niem oskarżonego Szendziele- 
rza wsoó»o«kflrżonv Olechno­
wicz złożył dodatkowe wyja-

Wzrastała zbrodnicze olany Adenauera
I lego amerykańskich mocodawców

200 tys. armia najemna
i obowiązkowa służba wojskowa

w Niemczech zachodnich
BERLIN PAP. AGENCJA ADN PODAJE. ŻE TWORZO­

NE OBECNIE W AMERYKAŃSKIEJ 8TREFIE OKUPA­
CYJNEJ NOWE NIEMIECKIE ODDZIAŁY WOJSKOWE, 
LICZYC BFDA 30 000 NT^RZY, WSROD KTÓRYCH 

60 PROC. STANOWIĆ BĘDĄ BYLI ZAWODOWI ŻOŁNIE­
RZE WEHRMACHTU.

Amerykańskie władze Inter 
wencvine wyznaczyły na sta­
nowiska dowódców tych od­
działów 5 byłych generałów 
hitlerowskich: Gustawa von 
V«ee«ta. Gerharda M’rrky, 
von Schllebena, Paul Mahl- 
-wina | lednego generała 
Luftwaffe. Dowódcy ci pozo- 

śnienie, w którym usiłował wy 
przeć się wydania bandom roz 
kazu bezwzględnego morso­
wania i zwalczania funkcjo­
nariuszy państwowych, o 
czym zeznawał Szendzielarz.

Zalnterpelowany przez sąd 
w związku z wyjaśnieniem O- 
lechnowicza, osk. Szendzielarz 
oświadczył: „Osk. Olechno­
wicz wypiera się dania mi te­
go rozkazu. Taki rozkaz był 
mi dany na pewno właśnie na 
odprawie na wiosnę 1946 r 
1 w teren wyszedłem na roz­
kaz”.

ZEZNANIA
OSK. MINKIEWICZA

Przesłuchany z kolei osk. 
Minkiewicz Lucjan przyznał 
się do większei części zarzu­
tów aktu oskarżenie.

Po wyzwoleniu kraju Min­
kiewicz nie u’awnił się i prze 
kradł się z Wileńszczyzny na 
teren woj. białostockiego, 
gdzje przystąpił do band Łu­
paszki. obe’mując dowództwo 
jednego z oddziałów, pełniąc 

st-ną pod rozkazami sztabu 
amervkań«v'el armii interwen 
cyjnej w Heidelbergu.

Szkolenie nowoutworzonych 
oddziałów obejmie ćwiczenia 
z dziedziny służby w jedno­
stkach pancernych, wykłady 

robotniczej w byłej strefie wschodniej wydała 
zaś tym nastrojom zdecydowaną walkę żmudną, 
ciemllwą pracą przekonywania, Socjalistyczna 
Partia Jedności potrafiła stopniowo tchnąć w sze 
rokle masy w mieście i na wsi wiarę w możliwość 
odbudowy i przebudowy Niemiec, pobudzić je do 
czynu.

Na hasło agentów amerykańskich „dajcie wię­
cej jedzenia, a będziemy lepiej pracować", które­
mu ulegały początkowo szerokie koła. Socjalisty­
czna Partia Jedności odpowiadała: , Bv móc le­
piej żyć, należy więcej produkować". I w ostrej 
walce, od której wyniku zależał dalszy los Nie. 
mieć, zwyciężyła Socjalistyczna Partia Jedności. 
W 1918 r. osiągnęła ona zasadniczy przełom w na 
strojach mas. 13 października 1918 r., młody gór­
nik Adolf Hennecke, wielokrotnie pr-ekroczvł 
swą normę, stając się pierwszym przodownikiem 
pracv nowych Niemiec. Rozwijający się odtąd w 
szybkim temp'e ruch współzawodnictwa pracy 
stał się nie tylko prz^łanką poprawy bytu sze­
rokich mas, ale był również widocznym znakiem 
wzrostu ich politycznej świadomości, ich nowego 
stosunku do pracy i zrozumienia dla wielkich za­
dań, stojących przed narodem niemieckim.

Przełom dokonany przez Socjalistyczną Partię 
Jedności w nastrojach mas, umożliwił wysuniecie 
wielkiego zadania, pierwszego dwuletniego planu 
rozwoju gospodarczego dla byłej strefy radziec­
kiej. Plan ten rozpoczęty w 1949 r. przewidywał, 
że w końcu 1950 r., osiągnięty zostanie poziom 
produkcji przemysłowej równy 81 procentom po. 
ziomu 1936 r. Niemiecka klasa robotn'cza potra­
fiła jednak daleko przekroczyć to zadąnle. Już 
w 1919 r. zadania pierwszego roku planu wyko­
nane zostały ze znaczną nadwyżką. W następ, 
nym 1950 roku, masy praculace, zagrzane powsta. 
nlem Niemieckiej Republiki Demokratycznej i wi 
doezną dla wszystkich poprawą warunków bytu, 
wzmogły jeszcze bardziej tempo pracy i zreali­
zowały hasło kierownictwa hfd o nr»»ęi—mi­
nowym wykonaniu planu dwuletniego na dz’eń 
20 Hpca, dzień otwarcia III Kongresu Partii. Do 
końca bieżącego roku, poziom produkcji przemy. 
Kłowe i zamlasł nisnowanych 81 nroc.. osiągnie 103 
proc, poziomu 1936 r. Oznacza to ogromne zwy-

kolejno funkcje zastępcy do­
wódcy, następnie dowódcy 
tzw. szwadronu. Oskarżony do 
szedł w hierarchii przestępczej 
aż do stanowiska dowódcy bry 
gady.

W toku przesłuchania Min­
kiewicz cynicznie wyjaśnia 
wiele szczegółów ohydnych 
zdradzieckich zbrodni, mor­
derstw, rabunków i aktów dy 
wersji, dokonanych przez swo 
tą bandę i inne bandy podleg­
łe Łupaszce.

Minkiewicz podaje wiele 
wstrząsających szczegółów 
zbrodni, o których zeznawał 
poprzednio Łupaszko — a co 
do których „nie przypominał 
sobie dokładniejszych danych”. 
Przyznając się do wydawania 
podległych mu mordercom 
rozkazów bezwzględnego doko 
nywania zabójstw członków 
PPR. żołnierzy polskich i ra­
dzieckich. funkcjonariuszy 
władz państwowych oraz do­
konywania aktów rabunko­
wych i dywersyjnych — Min­
kiewicz zeznaje, że zbrodnie te 
wykonywane byłv na podsta­
wie speclalnel listy posiadanej 
przez Łupaszkę.

Na tym sąd przerwał rozpra 
we do dnfa następnego.

terenoznawstwa i lekcje języ­
ka angielskiego.

„Stuttgarter Nachrichten" 
podaje. że marionetkowy kan­
clerz Adenauer zamierza w po 
rozumieniu z anglosaskimi 
władzami interwencyjnymi wy 
dać ustawę o obowiązkowej 
służbie wojskowej. Dziennik 
stnttimrnkl donosi, że Adenau­
er planuje utworzenie w Nlem 
csech zachodnich 800-tysięez- 
nej armii.

cięstwo niemieckiej klasy robotniczej, będące do­
wodem jej wielkich możliwości twórczych i jej 
przywiązania i wierności dla swojej partii.

Tl oniosły przełom, Jaki dokonał się w szere- 
gach klasy robotniczej, nie mógł pozostać 

bez wpływu na inne warstwy społeczeństwa, w 
p'erwszym rzędzie na chfbnstwo i Inteligencję. 
Również i na wsi zadania planu dwuletniego zo. 
stały wykonane przedterm'nowo. Obs-ar zasiewów 
przekroczył już obszar z 1938 r. W dziedzinie ho­
dowli, cyfry planu dwuletniego zostały przekro­
czone Już w czerwcu bieżącego roku.

Nast»n<twem tak znacznych sukcesów gospo- 
darc-ych była wybitna noprawa sytuacji mate­
rialnej mas. Podniosły sle 
ków, ponraw'ło się zaopatrzenie kartkowe w żyw­
ność 1 towary przemysłów-, rząd Renubliki De­
mokratycznej mógł przeprowadzić szereg sukce­
sywnych obniżek cen wolnorynkowych w maga­
zynach państwowych. Te przemiany, widoczne 
dla każdego, jeszcze bard-iej utwierdziły w ma­
sach przekonanie, co do słuszności drogi, wrtknię 
tej przez Socjalistyczną Partię Jedności i Nie- 
miecką RepubPkę Demokratyczną. Przemiany te, 
osiągnięte dzięki pomocy Związku Radzieckiego 
i rozwojowi opartych na zasadzie przyjaznej 
współpracy stosunków gospodarczych z Polską 
i innymi krajami demokracji ludowej, utwier­
dziły również w masach narodu niemieckiego 
przekonanie o konieczności ścisłej współpracy z 
państwami obozu pokoju.

Przykład zmarshallizowanych i przekształco­
nych w kolonię amerykańska Niemiec zachód, 
nich, z Ich kilkumilionowym bezrobociem, rosną­
cą drożyzna i pogarszającym się stale Dołożeniem 
mas pracujących służy Jednocześnie ludności 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej jako do. 
wód, do czego prowadzi zaprzedanie kraju dola­
rowi.

Dziś nie może Już ulegać wątpliwości, że to 
właśnie klasa robotnicza i Jej partia, wyciągnęły 
wschodnie Niemcy z upadku i chaosu powojen­
nego, że wskazały im słuszną drogę i słus~ną 
perspektywę. Dziś całe społeczeństwo Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uznaje kierowniczą 

rolę klasy robotniczej i odnosi się z zaufaniem 
do jej partii I jej przywódców. A to Jest ręknimią 
trwałości przemian dokonanych w nowych Niem. 
czech, rękojmią dals’ego umacniania się Frontu 
Narodowego i Jego ostatecznego zwycięstwa w ca­
łych Niemczech.

J. CYWIAK.

WARSZAWA. PAP. Mini­
sterstwo Handlu Zagranicz­
nego podaje dane dotyczące 
obrotu towarowego z zagra, 
nlca za 3 kwartały 1950 r.

Obroty polskiego handlu 
zagranicznego za trzy kwar­
tały br. osiągnęły wzrost o 
8.6 proc., w porównaniu z 
tym samym okresem roku 
1949.

Ogólnie wartość importu 
wzrosła o 18,1 proc, w porów 
naniu z analogicznym okre­
sem roku 1949.

W-rost Imnortu w porów­
naniu z r. 1949 miał miejsce 
głównie w związku ze wzmo­
żonym zaonatrzenicm nasze­
go przemysłu w podstawowe 
surowce i półfabrykaty im­
portowe oraz dobra inwesty. 
cyjne. ropę | produkty nafto 
we, kauczuk i nawozy sztucz 
ne.

Ogólna wartość eksportu 
wzrosła o 4,1 proc, w porów­
naniu z analogicznym okre­
sem r. ub. Wzrósł eksportu 
m<ał mlelsce głównie na sku 
tek wzmożonego wypełniania 
naszych zoł»ow’a’ań u sto. 
siinku do odbiorców zagra- 
nic-nvch w zikreisie takich 
towarów, iak: tabor kolejo­
wy. drewno, cuk’er, bekon, 
1a’s. tkaniny, cynk.

Największą pozycje w na­
szym handlu zagranicznym 

obrofr towarowe te 
Związkiem Radzieckim kra- 
iaml demokracji ludowej, 
Chinami Ludowymi 1 N.R.D., 
które to obroty w porówna.

Deklaracja KP Izraela
ujawnia kulisy kryzysu rządowego w kralu

TEL AVTV. PAP. Pismo 
„Kol Haam" opublikowało 
deklarację Komunistycznej 
Part'l Izraela na temat sy- 
tuacll politycznej w kraju, 
wynikłej w związku z kryzy­
sem rządowym.

Deklaracja stwierdza, że za 
kulisami kryzysu rządowego 
kryją się posunięcia imperia 
listów amerykańsk'ch W Izra 
elu, jak i w innych kratach 
kapitalistycznych — mówi 
deklaracja — uwijają się 
przedstawiciele i agenci Wall 
Street, dążąc do uzyskania 
wnływów na rządy, celem re 
atzowanla agresywnej poli­
tyki anglo . amerykańskie­
go bloku. Obecny kryzys rzą 

niu z analogicznym okresem 
r. ub. wzrosły o 60 proc. U- 
dzlał Związku Radzieckego, 
krajów demokracji ludowej, 
Chin Ludowych i NRD w o- 
brotach towarowych Polski 
z zagranica za trzy kwartały 
stanowi 59 proc, ogólnych 
obrotów.

Na czoło naizych stosun­
ków z zagranicą wysuwa się 
wymiana handlowa ze Zwląz 
kłem Radzieckim.

dowy wiąże się z przybyciem 
do Izraela grupy spekulan­
tów amerykańskich, z nie­
jakim Blausteinem na czele 
oraz z misją Morgentau‘a.

W dalszej treści deklara­
cji Komunistyczna Part'* 
Izraela wzywa lud pracują­
cy do zwarcia szeregów 1 
Jedności w akcji, do utwo­
rzenia jednolitego frontu 
wszystk'ch robotników 1 
wszystkich warstw ludności 
do walki przeciwko zama­
chowi na niepodległość na­
rodową Izraela, przeciwko 
niebezpieczeństwu nowej 
wojny i głodu, przeciwko nie 
bezpieczeństwu faszyzmu i 
infiltracji amerykańsko-an- 
g'elsklego imperializmu, 
przeciwko wielkiej burżuazji 
i jej zausznikom w szeregach 
klasy robotniczej.

Stary agent Hitlera 
Kurt Schumacher 
popiera politykę 
remilitaryzacjl i woiay

BERLIN PAP. Prawicowe k erow 
n ctwo partu socjaldemokratycznej 
(SPD) w Niemczech zachodnich 
•-ontynuuje politykę zdrady Intere 
sów narodowych 1 wysługiwania się 
mperlallstom amerykańskim.
Jak donosi agenoja ADN, przewodni 
częcy SPD Schumacher, przemawia 
Jęo na konferencji prasowej w 
Bonn wypowiedział się za przysła­
niem do Niemiec zachodnich no­
wych kontyngentów wojak amery­
kańskich 1 ang elsk'ch. Jednoczei- 
nie Schumacher zaaprobował dal­
szą remtlltaryzację Niemiec zamod 
nich oraz udział zaclężnych oddzla 
łów zachodnio - n emlecfclch w a- 
gresywnej armii mocarstw zachod­
nich.

Niedyplomatyczne 
zachowanie się 

hiszpańskiego i turecl ?9go

SZTOKHOLM PAP. Dz enniki 
szwedzkie zamlełcfły wiadomość, 
te policja sal kholmska została smn 
szona interweniować o północy na 
ulicy St. Paulsgatan, gdzie wywlgza 
Ja się zatarta bójka m ędzy 4w„<ua 
mężczyznami 1 dwiema kobietami. 
W chwili przybycia poi cjl, mętczyż 
nl tarzał’ się po bruku, zaś kome­
ty wydzierały sobie włosy. 
Po spr wadzeniu uczestników uOj- 
Itl do komisariatu okazało się, ta 
bylf to. chargć d*affalres turecki 
i attachć poselstwa hiszpańskiego, 
rat kobiety — Ich tonami.

Zasłaniając się Immunitetem 4y- 
nlomatycznym. uczestnicy bójki od 
mówili wszelkich zeznań Po wyłogi 
lymowanlu dypl matów nolłcja 
zmuszona była leh zwolnić.

USA dąłą do obalenia 
uchwały ONZ o bojkocie 
Hiszoanli fwklstowsk^ej
RZYM. (PAP). W korespon 

dencji z Waszyngtonu n^mo 
„Avanti“ stwierdza, że rząd 
USA celem anulowania rezo­
lucji ONZ, zalecającej człon­
kom tej organizacji odwołanie 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych z Hiszpanii frankistow. 
sklej, posługuje się naciskiem 
politycznym i szantażem gos­
podarczym wobec swych wasa­
li. Tak np. w stosunku do 
Urugwaju, delegat którego 
stanowczo oświadczył, że będzie 
głosował za utrzymaniem po­
przedniej rezolucji ONZ, rząd 
Stanów Zjednoczonych zasto­
sował , metodę bezpośrednich 
pogróżek bojkotu gospodarcze­
go i cofnięcia pomocy.

Spojrzenie na nowe Niemcy (2)

Klasa robotnicza
— chorąży nowego ładu



Robotnicy warsztatów portowych mówią o normach pracy

Wprowadzenie ścisłych norm technicznych 
zapewni sprawiedliwą ocenę pracy robotników 
i przyspieszy realizację planu przeładunków

ustannie przekracza obowią­
zujące normy będące mierni­
kiem wydajności pracy.

Ostatnio robotnicy przemy 
słu metalowego w całym kra­
ju przystąpili do rewizii prze 
starzałych norm. W ruchu tym 
biorą także udział pracownicy 
Warsztatów Portowych ZPS.

Oto co piszą przodujący fa­
chowcy warsztatów.

Jednym z zasadniczych wa­
runków powiększenia bo­
gactwa naszego kraju, a tym 
samym podniesienia stopy ży 
ciowej mas pracujących jest 
stały wzrost wydajności pra­
cy. Polska klasa robotnicza — 
świadoma, że pracuje dla sie­
bie — stosując tysiące wyna­
lazków i usprawniając organi- 
zaq.ę produkcji 1' usług, nie-

Warszta‘y Portowe są zakła 
kładem usługowym a nie pro 
dukcyjnym. Wykonujemy tu 
różnorodne prace remontowe, 
które trudno było ująć w nor­
my, tym bardziej, że nie mie­
liśmy ani doświadczenia ani 
odpowiednio wyszkolonych 
kalkulatorów. Pracowaliśmy 
według norm szacunkowych 
albo też pracą oceniało się do 
piero po jej wykonaniu. Nor- 
rńy szacunkowe były niedo­
kładne. przytem każdy kalku­
lator oceniał tę samą pracę 
zupełnie inaczej. Dlatego czę­
sto zdarzało się, że przy je­
dnej robocie można było zaro 
bić bardzo wiele, przy innej 
zaś bardzo mało. Zarobki tego 
samego robotnika, mimo że 
pracował on z jednakową 
mniej więcej wydajnością, wa 
hały sią od 17 do 70 tys. zł 
miesięcznie. Oczywiście było 
to niesprawiedliwe i wcale nie 
zachęcało do zwiększenie wy­
dajności pracy.

W br. kierownictwo war 
sztatów, przy pomocy organi­
zacji partyjnej i rady zakłado 
weł wytypowało najbardziej 
doświadczonych robotników z 
każdego działu na kalkulato­
rów i planistów. Dzięki temu 
wszystkie prace remontowe 
szacowane są z większą do­
kładnością, a dla robót powta 
rzających się często wprowa­
dzamy ścisłe normy technicz­
ne.

W ten sposób ustalimy 
normy dla przeszło 70 proc, 
wszystkich prac wykonywa­
nych w naszych warsztatach, 
a resztę- robót kalkulatorzy bę 
dą dokładnie szacować przed 
ich wykonaniem. Zapewni to 
sprawiedliwa ocenę wysiłku 
robotników i doprowadzi do 
Zwiększenia wydajności pra­
cy, a tym samym do zmniej­
szenia kosztów własnych. 
Wprowadzenie ścisłych norm 
technicznych usprawni takie 
nasze zasługi dla portu i przy 
czyni się do przyśpieszenia re­
alizacji 6-letniego planu prze­
ładunków.

A. Stępniewski 
ślusarz • sekretarz 

Rady Zakładowej

Wszystkie prace mężna 
ująć w ścisłe normy 

techniczne
W naszej ślusamj więk­

szość robót szacowana była 
dopiero po ich wykonan u. 
Bywały wypadki, że robotnik

wykonywał pracę w ciągu 4 
dni, a potem marudził przy 
tej samej robocie jeszcze 3 
dni i otrzymywał zapłatę za 
7 dni pracy. W ten sposób 
postępowali ukryci bumelan­
ci. Ale stan taki nawet icz’ 
ciwych robotników nie zache 
cał do zwiększenia wydaj nos 
ci pracy, bo każdy obawiał 
się, że gdy szybko wykona ro 
botę, to jego praca zostanie 
oszacowana zbyt n'sko. Prócz 
tego roboty nierzadko sza­
cowano w sposób kumoter­
ski.

Teraz większość robót re­
montowych jest już szaco­
wana przed ich wykonaniem. 
Ale to nie wystarcza. Trzeba 
wprowadzić ścisłe normy 
techniczne dla wszystkich 
prac. Jako stary fachowiec, 
znający dokładn'e wszystko 
rodzaje prac wykonywanych 
w naszym warsztacie, mogę 
stwierdzić, że wszystkie pra­
ce bez wyjątku mogą być 
ujęte w ścisłe normy techni­
czne.

Wykonuję przeciętnie 290 
proc, dotychczasowych norm 
i wiem z własnego doświad­
czenia. że łatwe przekracza, 
nie norm działa ujemnie na 
wydajność pracy. Robotnik 
mógłby pracować bardziej 
wydajnie, ale — „przecież 
wyrobiłem już 200 czy 300 
proc.” — myśli — „więc wy­
starczy”. I robotnik marnu­
je czas.

My robotnicy działu obra­
biarek uważamy, że w war­
sztatach naszych należy 
wprowadzić ścisłe normy 
techniczne. Dotychczasowe 
normy szacunkowe są nie 
dokładne i często krzywdzą­
ce. Przede wszystkim zbyt 
wysoko szacowane są roboty 
łatwe do wykonania, a zbyt 
nisko ocen a się prace wy­
magające wielkiej dokład­
ność wykonania, a więc i 
wysokich kwalifikacji zawo­
dowych.

Ja osobiście, pracując jako 
tokarz, wykonuje przeciętnie 
250 proc, normy mimo, że 
maszyr.y, na których pracu­
ję. nie są należycie wyposa­
żone 1 że w'ele czasu mar. 
nuję na wyszukiwanie ma­
teriałów, których nie dostar 
cza nam dz'ał zaopatrzenia. 
Wynika z tego wyraźnie, że 
nasze normy są przestarzałe, 
i że trzeba -vprowad-ić nowe 
normy. Jestem przekonany, 
że jeśli dz’ał zaonatrzenią 
usprawni dostawę matn-to- 
łów i wyposaży nasze obra­
biarki w dobre narzędzia, 
które pozwolą zwiększyć szvb 
kość skrawania — z łatwoś­
cią zwiększymy wydainość 
naszei nracy i znacznie prze­
kroczymy nowe normy. Dla­
tego domagamy się rewizji 
dotychczasowych norm i po­
prawy stylu pracy dz'ału za­
opatrzenia.

Wiemy, że pracujemy dla 
siebie i że zwiększając stale 
wydajność pracy, zwiększa­
my bogactwo narodowe, któ 
re jest naszym bogactwem. 
Wiemy, że wykonanie Planu 
6-Ietnlego. który ma nam 
zanewnić znaczne podniesie, 
nie stopy życiowej i budo, 
wę socjalizmu, zależne jest

przede wszystkim od zwięk­
szenia wydajności pracy t 
dlatego wydajność pracy 
zwiększymy.

P. Massan 
tokarz warsztatów portowych

Tow. Antonina Łuczak, 65-Ietnla prządka ZPB im. 
„1 Maja”, dla nczczenia 33 rocznicy Wielkiego Paździor 
nika przeszła z trzech na catery strony maszyny obrącz­
kowej. Tow. Łuczak przekracza swoją nową bazą akor 

dową.

45. Ponlkoitskl — Tokarz — dwuwarMtatew.ee Zakładów Starachowickich

Dziś nie wolno pracować tak jak wczoraj
jutro nie będzie wolno pracować tak jak dzisiaj

W numerze 291 kieleckie­
go „Słowa Ludu" ukazał się 
artykuł tokarza Zakładów 
Starachowickich, tow. Ed­
warda Ponikowskiego, któ­
ry nawiązuje do artykułu 
tow. Adama Machają za­
mieszczonego w „Trybunie 
Ludu” z dn. 18 bm.

Tow Ponikowski pisze:
W „Trybunie Ludu" z dnia 

18 bm. przeczytałem artykuł 
beznartyjnego tokarza Wytwór 
ni Sprzętu Komunikacyjnego w 
Rzeszowie, tow. Adama Mł­
otuj*.

O czym pisze tow. Machaj?
Pisze on. że w odpowiedzi 

na haniebny krok imperiali­
stów brytyjskich, którzy nie do 
trzymali zawarte) umowy o do 
stawę maszyn zamówionych 
przez rząd polski w Anglii on, 
tokarz rzeszowskiej wytwórni, 
zwrócił się do kierownictwa 
swego zakładu o podwyższe­
nie mu norm pracy. Cbce on 
zwiększyć swą wydajność do 
czego pomogą mu nowe, wyż­
sze normy.

Tow. Machaj ma rację. 
Wiem o tym z własnego do­
świadczenia. Pracuję wg no­
wych norm tak. lak t wszyscy

Wiłlninlamu polęcln e^nomiernf*

NORMY

Tow. Mieczysław Mar­
kowski, brygadzista śiu- 
sarni Warsztatów Porto­
wych, wykonujący prze­
ciętnie 290 proc dotychcza 
sowej normy domaga sią 
rewizji przeeta—włych
norm obowiązujących w 
Warsztatach Portowych.

Ostatnio czytamy i słyszymy często, że robotnicy 
tej czy Innej gałęzi przemysłu domagają się rewizji 
norm. Co to Jest normowanie pracy? Na czym polega 
Jego istota?

Normowanie pracy Jest to określenie ezasu, w Ja- 
k‘m należy daną robotę wykonać lub cdwrotnle — 
określenie ilości wyrobów, Jaką winno się zrobić w 
ciągu godziny lub dnia pracy. Normą czasu będzie 
np. określenie, że formlarz potrzebuje na ‘odlew 
skrzynki rozdzielczej # godzin. Norma wydajności 
natomiast określa np., że robotnik ma w ciągu go- 
dżiny zmontować 23 bębenki do kontaktów elek­
trycznych.

W wielu przedsiębiorstwach, w wielu naszycb fab­
rykach obowiązują normy statystyczne, obllez-ne na 
podstawie danych statystycznych z wykonania norm 
za ub egły okres czasu lub nawet normy ustalone 
od dawien dawna, tradycyjne niejako (popularne do 
niedawna, zwłaszcza w bud wnlctwte). Stanowiły one 
Jeszcze miernik Ilości i Jakości pracy, m tro te zmie­
niły się jej warunki, jej organizacja nawet t sam 
proces technologiczny, do którego te normy się od­
nosiły.

Normy statystyczne 1 tradycyjne — to n?rmy nie­
ścisłe, niepraw dłowe oparte często na „wyczuciu" 
normującego albo też na przeciętnych wynikach pra- 

, cy całej załogi robotniczej, w skład której wcnodzą 
równeż robotnicy, p-siadający niskie kwalifikacje 
zawodowe. Jasne więc, te normy ustalone w ten spo­
sób hamują wzrost wydajności pracy, uniemożliwiają 
racjonalne wykorzystanie maszyn 1 czasu roboczego, 
demobillzują załogę.

Przeciwieństwem norm statystycznych 1 tradycyj­
nych są normy techniczne, tj. normy, opracowywane 
metodą naukową.

Na czym polega normowanie techniczne? Przede 
wszystkim na opracowaniu prawidłowego procesu 
technologicznego, to Jest planu czynności produkcyj­
nych każdego poszczególnego robotnika. Inżynierowie, 
technicy 1 ekonom ścl. którzy technicznie I organi­
zacyjnie kierują poszczególnymi działami produkcji, 
opracowują szczegółową instrukcję: Jak należy orga­
nizować miejsce pracy, jak posługiwać się urządze­
niami, maszynami i narzędziami, w jakim porządku 
wykonywać poszczególne czynności.

Jest rzeczą zrozumiałą, że opracowując proces tech­
nologiczny, nie można opierać się na „tradycjach", 
„wyczuciu", pamięci itd., ale trzeba posługiwać się 
najnowszymi zdobyczami w dziedzinie techniki i or­
ganizacji pracy. Obliczanie normy musi być łcisłn. 
inżyn eryjno-ek nomiczne. Dlatego też przed opra­
cowaniem normy technicznej obserwuje się szcze­
gółowo pracę robotnika 1 maszyny, przy której do­
skonale włada techniką produkcji f orać uje z mini­
malnymi brakami * odpadkami, gdyż umożliwia to 
analizę crganlzacjl najlepszego systemu I stylu pracy. 
Obserwuje się jednak również pracę przeciętnego ro­

botnika, gdyż można dzięki temu ujawnić straty, 
wyn kłe z niedoskonałego zużytkowania czasu pracy. 
Dopiero analiza obu tych obserwacji umożliwia za- 
projekt wenie prawidłowej organizacji pracy I ee za 
tym Idzie — ustalenie normy uwzględniającej do­
świadczenia przodowników pracy, ale nieprzekracza- 
Jącej możliwości każdego przeciętnego robotnika.

Jaką więc rolę ma do spełnień a normowanie teoto. 
nlczne w socjalistycznej organizacji produkcji?

Przede wszystkim — projektując prawidłowy nroces 
technologiczny, możemy w pełni wykorzystać naj­
nowsze zd bycze techniki 1 nauki oraz doświadcze­
nia przodującej części klasy robotniczej, a więc — 
wykrywać wszelkie ukryte rezerwy przedsiębiorstwa 
Pozwala nam to również stopniowo podnosić kwali­
fikacje robotników do poziomu pracowników najlep­
szych.

Prawidłowo zaprojektowany proces technologiczny 
określa dokładnie, na czym należy pracować, czym 
należy pracować. Jakie powinien mleć kwallflksce 
robotnik, aby daną robotę mógł zrobić. Jakie po­
winno się stworzyć warunki dla najbardziej ekono­
micznego Jej wykonania.

Techniczne normowanie pracy umożliwia również 
pełną realizację socjalistycznego systemu płac — 
uzależnienie wysokości zarobków od lotcl 1 lakoścl 
pracy. Wszystko to więc przyczynia się do podwyż­
szania wydajności pracy. Normy są czynnikiem orga­
nizującym i regulującym wzrost wydajność) pracy.

Techniczne normy pracy nie są jednak czymś sta­
łym, ustalonym raz na zawsze. W miarę d konywa 
nla w przedsiębiorstwie ulepszeń technicznych i orga­
nizacyjnych. w marę kulturalno-technicznego roz­
woju kadr pracowniczych, które podwyższają wydal 
ność pracy, normy stają się nieaktualne, „starzeją 
się".

Zastosowanie systemu trójkowego w murarstwie np. 
uczyniło normy przewidziane dla pracy indywidual­
nej przestarzałymi. Podobnie bywa gdy wprowadza 
się do produkcji nowocześniejsze, wydajniejsze ma­
szyny.

Przed kilku miesiącami przeprowadzona zestala re­
wizja przestarzałych norm w budownictwie, dzięki 
której przeciętna wydajność pracy wzrosła o Ił do 
30*/«. Od początku bm. obowiązują nowe normy w 
przemyśle węglowym. Poprzednie „zestarzały slę“, 
90*/« górników przekraczało Je średnio o 20%.

Obecnie ustala się nowe normy dla przemysłu me­
talowego. w którym dzięki ulepszeniom technicznym 
1 organizacyjnym, przeciętna wykonywan'a norm 
przez całe załogi Jest bardzo wys ka 1 wynosi np. 
w Sanockiej Fabryce Wagonów 1«9%, ■ w wielu In­
nych fabrykach metalowych dochodzi nawet do 200%. 
Jest to dowód, że normy te dawno „zestarzały się" 
l muszą być zastąpione nowymi.

W. «.

inni towarzysze z Zakładów 
starachowickich ,’uż drugi mie 
siąc. Obsługuję dwie maszyny 
— tokarnie . kar”ze!ówki. Ko 
misja norm „ścięła” mi czasu 
niemało. I słusznie. Obliczono 
bowiem, sam zresztą na to 
wskazywałem, że jeśli dawniej 
przeprowadzałem operację w 
claeu 1 godziny, to przy odpo­
wiedniej organizacji pracy mo­
gę wykonywać Ja w ciągu 70 
setek (poufna w rot
szynowym’* języku dzieli się 
na 100 ..setek”). Miałem np. 
dawniej 18 godzin czasu na 
wykonwite 15 sztuk pewnego 
detalu. Wykonywałem Je zaś 
w ciągu 8 godzin, n więc wy­
rabiałem przeszło 220 procent 
normy. Trzeba nrzy tvm przy­
jęć. że w praktyce właściwie 
nlgdv nie nracowalem pełnych 
8 godzin. Obecnie dano ml n»e 
8 godzin tak Jakby właściwie 
było można, ale 10 godzin na 
wykonanie 15 sztuk. Gdy 
pierwszego września stanąłem 
nrzy moich dwóch maszynach, 
nie nrzebnowaiem sir zbvtnio 
nowa norma. Pracowałam ..no 
stareron”. Nowa norma nie 
zmnh<1 Iłowato mnie do n«rtr"w 
nłenla nracv. dn lensze«m Jej 
przegotowania. D1’t»ro też nie 
-”-nł«m o dobre rozłoż"nle so- 
h’«* vąr"*(;v. o r»**łH*
nie 480 minut dnia roboczego.

Zaraz ptorwszego dnie „na- 
wa”1em”. D’1*kn ml bvio do 
moich stałych 220 rroe. Musze 
samokretycznle przyznać, że 
w datszrm cłami tym sto nie 
"rze|mow"’“m. Paro s"h’e ra* 
Aę — nv'bl"m. Jakoś to bę­
dzie. I fr> był mój da’szv Mąd, 
a roc-ej brniecie w hleAzto.

MoJe .Jakoś to eAzIe" trwa 
łc całv wrzesień. Przez cnłv 
v rzestoA, ja, dotychczas przo­
downik nracy. pracowałem tak 
•»k przed mtostocem tak lak 
we starych norm. N<e próbo­
wałem n’czeeo zrobić żebe ra 
zem z normami zmlento coś w 
swet nracy. próbować tonpzej 

lepszego wyknrzy- 
rf»nlą m~m.

14 n»'MrIernI’''a od«z»diem 
od nkl""ka wypłat. z kopertą 
zawtoraj»ca mól pierwszy za­
robek wg nowych norm po 
chw'U donłero nrzv ro«’ch ka 
rnz"lówkach. otworzyłem b'O- 
nerte I przeliczyłem pieniądze. 
Bvio ich mntoj niż w stornn'u. 
ZaczMem •tnd.tować ..nasek". 
na którym było dokładne wy­
liczenie zarob'-6w we^tog 
przepracowanych godzin ore- 
m'i progres’! Itd. Przekona­
łem sic. łe sumę wypłaty obli 
czono prawidłowo Ale zrozu­
miałem też, że zmniejszeniu 
się mo.leeo zarobku sam je­
stem winien. Wg. nowych 
norm nie można pracować no 
staremu. Po to je przecież

wprowadzamy, by pracować 
Inaczej, lepiej, mądrzej niż 
dawniej.

Normy poszły naprzód • ja 
zostałem na miejscu. Oto oo 
było przyczyną, że zarobiłem 
mniej.

I wtedy zrozumiałem, że nie 
wolno mi pracować tak jak 
dotychczas. Ani łednej godzi­
ny po staremu. Muszę praco­
wać po nowemu mnsze now- 
nleść wydajność dawać wl-cej 
produkcji niż dotychczas a 
wtcdv nowa parnie beóe mógł 
wykonać w 2?o proc. Nie mó­
wić tego na wiatr. Mówię na 
podstawie ohjlczeń.

Przeczytałam leszcze rat ar­
tykuł tow. Machała. I zrobi­
łem tak Jak on. P«mvś’"ł"m 
nad połami. Żle dotychczas 
sie nimi posługiwałem. Bra­
łem d«tal z czoła — najmniej­
szą pła«»czvzna noża Bvło to 
niewłaściwe, bo nóż na tej 
pła<zc»yin’e tarł jedna stronę, 
brał detal kd-sm bokiem I 
ten bok się troił. Postanowi­
łem wykorzystać nóż w Inny 
sposób. Środkowa jego płncz- 
cz”zne zastosowałem w cało­
ści do skrawania detalu na ca­
łe! szerokości co nozwoplo ml 
boczna płaszczyznę noża wyko 
rzystać nrzy wykonywaniu f»- 
zowan'a W ten sposób uzrska 
łem całkowite wykorrytonie 
noża — oszczędność na erasie.

To bvła moja walka w cza­
sem. Ale to jeszcze nie wszy­
stko. Zwiększyłem wiec szyb­
kość posnwu Pilnuję również 
lepszego niż dotychczas dosfar 
ezania mi detalu. Mu^ze os’ą 
gnać to. te każdr dzto^ będzie 
lepszy od poprzedniego.

Dobrze brwtom ispamicU- 
lem sobie słowa: dz^ś nic moi* 
na pracować tak jak wczoraj, 
jutro nie będzie można praco 
wać tak Jak dziś. Już następ­
nego dnfa wyrobiłem 151 proc. 
A dzlstoj dobijam do ?0fl pro­
cent. Oto moja, za przykładem 
tow. Machaja, odpowiedź an­
glosaskim imnerlallstnm.
Nie osiągną niczego, wstrzyma 
jne dostawy swoich maszyn. 
Maszyny morą zatrzymać — 
nas nie! Bez nich i wbrew 
nim zwyetosko wykonamy i 
przekroczymy nasz Plan 8-let- 
ni, pian pokoi” i dobrobytu.

•
O tym myślalem po drodze 

z zakładów do domu. Szosą 
Jechała d’nga kolumna .Sta­
rów 20”. Wozy były nowiuteA 
kie — srebrzyły się w jesien­
nym słońcu łeb m"ski słoń­
ce przeelądało się w szvbach, 
furkotały na wietrze zielone 
plandeki na nrzyczepach. . Sta 
ry” wyjeżdżały na iazdy prób­
ne po szosie wąchockiej i 
ostrowieckiej... To one spowo­
dowały tę moją samokrytykę.

(„Trybuna Ludu”)

Brak ścisłych norm technicznych odbija się ujemnie 
na zarobkach robotnków i na wyda ności pracy

A nam czasu marnować 
nie wolno, jeśli c* cemy zbu­
dować sobie lepsze Jutro. 
Musimy wytężyć wszystkie 
siły, aby wykonać nasz wie!.

ki Plan 6-letni, który do­
prowadzi nas do socjalizmu.

M. Markowski 
brygadzista ślusami

Przekroczymy nowe normy be pracujemy dla sieMe

dwuwarMtatew.ee


Zespól PGR Chlebówek
realizuje wytyczne Planu 6-letniego

V Plenum Komitetu Centralne- 
<» partii wytyczyło naszemu narodo 
wi jara* perspektyw* rozwoju potę 
Cl przemysłowej, rolniczej 1 kultu­
ralnej, ujętą we wspaniałych cyf­
rach Planu Szelcioletn eco. Mó­
wiąc o zadaniach rolnictwa, tow. 
Minc nakreślił równie! dro- 
«ę Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, które winny stad 
się wzorowymi cospodantwa- 
ml socjalistycznymi. Ich pro­
dukcja odeyra poważna rolę w zao 
patrzeniu ludności miast, albo­
wiem w końcu Planu C-letnlego 
stanowić ona będzie 15 9 proc, ca­
łej produkcji towarcwej rolnictwa.

Równocześnie z tym Państwowe 
Gospodarstwa Rolne odegrają po­
ważną rolę w socjalstycznej prze­
budowie wsi p przez zaopatrywa­
nie spółdzielni produkcyjnych oraz 
mało i Średniorolnych gospodarstw 
w nasiona selekcyjne I zwierzęta 
Zarodowe, dokumentując tym aa-, 
mym wyższ-Sć wlelkotowarowej so

cjallstycznej gospodarki rolnej 1 po 
macając w przechodzeniu polskiej 
wsi na tory gospodarki uspolecznlo 
nej.

Aby sprostać tym poważnym za­
daniom, Państwowe Gospodarstwa 
Rolne muszą ustawicznie dbać o 
podniesienie urodzajności pól, pod 
nosić kulturę upraw | hodowli, sto 
sować przodującą technikę i wycho 
wywać nowych ludzi, zdolnych do 
jej opanowania.

Takie właśnie zadan'a postawił 
przed sobą zespół PGR CHLEBÓ­
WEK pod kierownictwem zespoło 
wej organizacji partyjnej.

Dzięki ścisłej współpracy a kle 
rownictwem zespołu, obejmującym 
9 majątków, dzięki dobrej organi­
zacji pracy, dzięki systematycznie 
prowadzonej agitacji i pracy uświa 
damiającej wśród robotników rol­
nych, organizacja partyjna zespołu 
i'a cały szereg poważnych osiąg­
nięć.

zespołową, która przed rozpoczę­
ciem siewów zwołała naradę wyt­
wórczą z udziałem przodujących ro 
botnlków celem ostatecznego po­
działu pracy.

Ustawiczna troska organizacji 
partyjnej i rady zespołowej o dob 
ro zespołu, ich stały kontakt z ro 
botntkami wywołały poczucie cdpo 
wledzlalnośel u wszystkich robot 
ników. Dowodem tego jest fakt, 
że tow. MARCZUK, frrnai mająt­
ku. wystąpił z wnioskiem, by sie­
wy w Borkow*e, Btałunlu i Dąbro 
wie rozpocząć wcześniej, przy po­
mocy trakcji konnej, ze względu 
na niskie p łożenie gruntów utrud 
nlające uprawę traktorem. Wnlo 
sek tow. Marczuka okazał się bar­
dzo słuszny, a jego realizacja przy 
czyniła się do przedterm'nowego za 
kończenia siewów w tych mająt­
kach.

Nie było w zespole ani Jednej po 
ważnej akcji, której nie rozważa 
noby uprzednio na posiedzeniu ko 
mltetu zespołowego. Tak było 
wczesną wiosną, gdy na polach Ie 
żały Jeszcze śniegi, tak było też 
w okres e nadchodzących żniw 1 
prac Jesiennych. Warto wsp mnteć, 
że dla sprawnego przeprowadzenia 
wiosennych siewów komitet zakła­
dowy rozstawił swych członków na 
poszczególnych majątkach, powie­
rzając Im odpowiedziała-ść za prze 
bieg s'ewów. Tow. KOZDRAS LEON 
zajmował się majątkiem Nowy 
Młyn, tow. MOJDZINSKI STANI­
SŁAW majątkiem Łęczyca. tow. 
STEFANIAK — gosp-darstwem 
Borkowo. Inni towarzysze zaś byli 
odpowiedzialni za przygotowanie 
maszyn 1 z'arna siewnego.

Aktywność komitetu zespołowego 
PZPR pobudziła do pracy radę

ganlzacja partyjna okazuje syste­
matyczną pomoc. Dlatego też do­
skonale radzą sobie oni z pracami 
w majątkach, na dowód czego 
niech posłuży fakt, że wykopki 
sprawnie przebiegały, niektóre 
majątki Jak Blałuń i Nowa Dąbro 
»a zakończyły je już 1 pażdzieml 
ka.

Dla uzbrojenia członków partii 
w oręż marksistowskiej nauki i uod 
pornien a Ich na knowania wrogów 
komitet partyjny zorganizował szko 
lenie ideologiczne I stopnia na 
wszystkich 9 oddziałowych organi 
zacjach, a obecnie przystąpiono Już 
do szkolenia II stopnia. Dodatnim 
zjawiskiem jest liczny i aktywny 
udziai kobiet w tych kursach.

Szkolenie ldeol.glczne członków 
partii f ZMP pomogło im stanąć 
na czele pracy społecznej, ożywić 
działalność koła TPPR zrzeszają­
cego 120 członków, koła Ligi Ko­
biet i ZMP. Dzięki temu robotnicy 
zespołu mają możność oglądać wy 
śwetlane w świetlicy filmy, korzy 
stać 7 biblioteki i radl-odbiornika, 
dzielić się swymi doświadczeń amt 
i krytykować niedociągnięcia w 
ściennej gazetce, uczyć się na boga 
tych dośWadczeniach radzieckich 
w dziedzinie upraw 1 hodowli.

Te władnie czynniki w niemałym 
stopniu przyczyniły się do uzyska 
n'a przeciętnych zbiorów 14 q psze 
nlcy z 1 ha, 15 q żyta, 19 q jęcz 
mienia, 150 q ziemniaków, 250 q bu 
raków cukrr.wych z 1 ha, które są 
wyższe od zbiorów w Innych ze- 
spcłach pos adających te same wa­
runki glebowe.

Usuwać przeszkody - 
likwilować braki

Niewątpliwie wiele zdziałała ze­
społowa organizacja partyjna pod 
kierownictwem tow. KUSENKO, 
by uczynić z zespołu socjalistycz­
ne wlelkotowarowe gospodarstwo roi 
ne. Ale nie wszystkie jeszcze możll 
woścl zostały wykorzystane. Osiąg 
nlęcla byłyby znacznie większe, gdy 
by Komitet Powiatowy utrzymywał 
większą łączność z organizacją par 
tyjną zespołu, gdyby przedstawiciel 
Jego tow. Krzywdziński częścej 
brał udział w naradach produkcyj­
nych I posiedzeniach komitetu za 
kładowego.

Organizacja partyjna i związkowa 
winny również więcej dbać o wa­
runki bytu robotników, wciągać 
do aktywnej pracy kobiety, wyjaś­
niać Im znaczenie porywających za 
dań Planti 5-letn!ego 1 tym samym 
stworzyć dalsze przesłanki dla po 
myślnego wykonania nowych za­
dań.

DYBUS
lnstr. Wydz. Organlz. KW PZPR

Bez pracy polityczno - wychowawczej 
pod kierownictwem organizacji partyjnej 
spółdzielnia »WOLNOŚĆ« nie zwalczy plagi pijaństwa

Nte-cenlone usługi w podniesie 
nlu wydajności pracy, w przyśpie­
szeniu terminowości wykonania pil 
nych akcji oddało dobrze zorganl 
zowane współzawodnictwo. Dzięki 
pracy uświadamiającej agitatorów 
zmienił się at sanek robotników do 
współzaw dnlctwa. Zespół uzyskał 
możliwość szybkiego wykonania ae 
wów I omlotów dzięki zwiększonej 
Wydajności.

Współzawodnictwo socjalistyczne 
zrodziła wielu przodown ków, lmlo 
na których znane są dziś daleko 
poza zespołem. Fornal MARCZUK 
STEFAN wykonuje systematycznie 
około 150 proc normy, tow. ORPE 
ŁA ckoło 175 proc. tow. NOWAK 
ponad 150 proc., tow. SUKIENNIK 
— do 150 proc., tow. LE8IN8KA JU 
LIA ponad 120 proc, normy. Ogó­
łem w zespole jest dziś 58 przodow 
ników pracy, ą wśród nich 22 ko 
biet i 15 zetempowców.

Wraz ze współzawodnictwem zro­
dziło sę też racjonalizatorstwo. Ro 
botnicy rolni pragnąc postawie 
swój zespól w rzędzie najlepszych, 
zaczęli stosować własne pomysły ra 
cjonalizatorskle. Dla przykładu moż 
na podkreślić, że pomysł tow. 
SZTELMA8ZEWSKIEGO podwiesze­
nia korytka zbierającego rozsypują 
c« s ę ziarno przy kosach snopo- 
wlązałkt, dało o 2 q rzepaku wię­
cej z każdego hektara.

Rezultaty współzawodnictwa pra 
cy i wysokiej świadomości robotni­
ków rolnych ujawniły się w tym, 
te zespól Chlebówek wykonał cała 
roczny plan zasiewów w 105 proc., 
przy czym plan jes'ennych siewów 
został zakończony już 10 paź­
dziernika. Zespół CHLEBÓWEK 
zwyciężył we współzawodnictwie 
z zespołem Bytowo, zdobywając 
przech dni proporzec, gdyż o>gani 
zacja partyjna | rada zespołowa 
kierowały tym współzawodnictwem, 
dbały o zasianie pól doborowym 
1 skrupulatnie oczyszczonym mate­
riałem siewnym, pomrgly rozpra­
cować 1 doprowadzić do majątków 
I brygad dokładne plany okreso­
we, czuwały nad ich wykonaniem.

Nowe kadry-nowy system 
pracy

Dla nowych zadań stojących 
przed rolnictwem, p trzebne są no 
we kadry, które po nowemu potrą 
flą spojrzeć na swoją pracę po­
trafią wzmóc walkę przeciwko wlej 
kim wyzyskiwaczom | łamać prze­
szkody stojące na drodze do prze 
budowy wsi.

Jasne jest, że czerpać takie kad 
gj możną 1 trzeba spośród najlep-

szych robotników rolnych i chło­
pów, szkoląc ich na dyrektorów ze 
spotów PGR, na dyrektrrów POM, 
na agrotechnlków | agronomów, 
na traktorzystów i kombajnerów.

Po tej linii poszedł też komitet 
zespołowy w Chlebówku. Przy po 
mocy dyrekcji zespołu wysunięto 
przodujących robotników rolnych 
tow. 8OBKOWIAKA. JĘDRZEJEW­
SKIEGO, FRANKOWSKIEGO 1 LU 
KIEW8KIEGO nB kierownicze sta 
nowiska w majątkach. Do tego Jed 
nak nie ograniczyła się działalność 
komitetu partyjnego w dziedzinie 
wychowania kadr.

Nowowysunlętym towarzyszom or

Zetknięcle się z podobnymi 
faktami mimo woli rodzi py­
tanie: jakie stanowisko zajmu 
je wobec tych wydarzeń orga­
nizacja partyjna i jak walczy 
z karygodnymi wybrykami, któ 
re wpływają na obniżenie pro­
dukcji zakładu?

Doświadczenie uczy, że w 
podobnych wypadkach stoso­
wanie wyłącznie administra­
cyjnych środków nie zlikwidu 
je zła. Jedynie systematyczna 
polityczno-wychowawcza pra­
ca pod kierownictwem organi­
zacji partyjnej potrafi doko­
nać przełomu. I tu dochodzi­
my do węzłowego zagadnienia 
w tej sprawie.

Organizacja partyjna w społ 
dzielni „Wolność” pracuje bar 
dzo słabo. Stwierdza to wraz 
z innymi towarzyszami z-ca 
sekretarza tow. Ciepły. Sekre­
tarz organizacji partyjnej tow. 
Szabeła przebywa ostatnio na 
kursach, ale i w czasie jego o- 
becnoścl sytuacja nie wiele 
różniła się od dzisiejszej. 
Fakt, że od przeszło miesiąca 
nie odbyło się ani jedno zebra 
nie organizacji partyjnej mó­
wi sam za siebie. Członkowie 
są w tych warunkach oderwa­
ni od życia partii.

Szkolenie ideologiczne do 
spółdzielni „Wolność” wogóle 
nie dotarło. Nie stworzono tu 
nawet kursu I-go stopnia ,nie 
mówiąc już o wyższych szcze­
blach szkolenia. A przecież 30 
członków f kandydatów w wa 
runkach naszego miasta to nie 
mały oddział partii. I właśnie 
setki takich oddziałów decydu 
ją o tym. jak jest wcielana w 
życie linia partii.

W tych warunkach org. par­
tyjna nie mogła poprowadzić 
skutecznej walki z alkoholiz­
mem. Organizacja partyjna 
nie tylko nie postawił? dotąd i 
na porządku dziennym swej 
działalności ważnego dla jej 
terenu problemu pijaństwa, 
ale i nie poprowadziła należy­
tej akcji politycznej wokół 
ustawy o zabezpieczeniu so- 
c’alistycznej dyscypliny pra­

cy. Nic wiec dziwnego, że me 
cheniczne wymierzanie kar 
nie przecina łańcucha wykro­
czeń j nie usuwa ich źródła.

PRACA POLITYCZNO WY­
CHOWAWCZA TO WAŻNY 

„ ODCINEK WALKI 
Z ALKOHOLIZMEM

Organizacja partyjna nie wy 
chowywała załogi, nie ukazy­
wała jej wielkiego, polityczne 
go znaczenia realizacji planu 
nie mówiła czym grożą załama 
nla w produkcji. Można z cał 
kowitą niemal pewnością 
stwierdzić, iż wypadki w dniu 
18 bm. były w dużej mierze u- 
warunkowane biernością orga 
nizacji partyjnej, brakiem ja­
kiejkolwiek roboty politycz­
nej z jej strony.

Mogło by się wydawać, że 
trudny do wychowania zespół 
ludzi zadecydował o niepowo­
dzeniach słabej organizacli 
partyjnej. Ale taka teza była-

by z gruntu fałszywą. Ludzie 
są tu na ogół dobrymi pra­
cownikami i jedynie skłon­
ność do alkoholu u pewnej 
części (trzeba przyznać znacz­
nej) jest bolączką, która obni 
ża ich sprawność zawodową i 
rozluźnia dyscyplinę.

Ob. Szymański np.. zdolny i 
wydajny ćwiekarz, często nad 
używa alkoholu, dzięki czemu 
opuszcza dni pracy i pracuje 
poniżej swych możliwości. Ta 
kich jak Szymański jest wię­
cej ( niewykorzystany czas ich 
pracy jest strata dla całej spół 
dzielni. Organizacja partyjna 
nie zainteresowała się tymi 
ludźmi, nie postarała się prze 
analizować charakteru j tfa 
wypadków pijaństwa. Nie u- 
lega wątpliwości, że pracowni 
ków tych można wychować i 
odciągnąć od wódki, że moż-a 
uczulić ich ambicję zawodo­
wą. Brak polityczno-wycho- 
wawczej pracy, to brak pod­
stawowy. to groźba, że do­
tychczasowe osiągnięcia spół­
dzielni zdobyte wysiłkiem paj 
lepszej części załogi nie będą 
mogły być umocnione i rozwi­
nięte.

Wypadki z 18 października 
winny pobudzić organizację 
partyjna w spółdzielni do 
rozpoczęcia intensywnej wal­
ki z pijaństwem wśród załogi.

Usnrawniamy przewozy jesienne
Usprawnienie przewozów je­

siennych można osiągnąć przez 
racjonalną gospodarkę tabo­
rem kolejowym a więc przez 
przyśpieszenie obrotu wago­
nów towarowych oraz całkowi 
te wykorzystanie jch ładowno­
ści.

W związku z tym Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych 
w Szczecinie wprowadziła sze­
reg zarządzeń w tej sprawie.

W okresie kampanii przewo­
zów jesiennych zakazuje się 
ponownego nadawania przesy­
łek wagonowych i podwyższa 
się opłatę za przetrzymanie wa 
gonów ponad termin wolny od 
postojowego do 300 zł za 1 go­
dzinę. Stacje wyładunkowe bę 
dą czynne w ciągu całej doby 
bez przerwy, a tam gdzie zaj­
dzie potrzeba również i w nie 
dziele oraz dnie świąteczne, a 
godziny służbowe dla czynno­
ści ekspedycyjno - kasowych 
będą trwały od godz.' 8-mej do 
20-tej.

Zarządzenie zawiesza wyko­
nywanie dodatkowych zleceń 
nadawców odnośnie zmiany 
stacji przeznaczenia, ogranicza 
ważenie przesyłek wagonowych 
do jednego razu i przewozy po 
miedzy stacjami tego samego 
węzła do wypadków koniecz-

nych i odpowiednio uzasadnio­
nych.

Przedsiębiorstwa korzystają 
ce z usług PKP winny z nale­
żytym zrozumieniem ustosun­
kować się do zarządzeń u- 
sprawniających przewozy Je­
sienne.

W kilku wierszach
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W Nowogardzie rozwija się 
spółdzielczość pracy. Ostatnio 
powstały w Nowogardzie nowe 
spółdzielnie pracy jak: spół­
dzielnia fryzjerów, spółdzielnia 
pracy szewskiej oraz spółdziel­
nia krawiecka. ,

• • *
Dzięki funduszom Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej zo- 
stał zorganizowany w Nowo­
gardzie nowy żłóbek dla dzieci 
robotniczych do lat 3-ch. Żło­
bek ma dobre warunki lokalo­
we oraz odpowiednie siły facho 
we, które gwarantują należytą 
opiekę nad dziiećmi.

Pracujące matki Nowogar­
du z wielkim zadowoleniem 
Przyjęły zorganizowanie nowe­
go żłóbka, którego założenie 
jest jednym z przejawów opieki 
państwa nad dziećmi

JABŁONECK1 LEON 
korespondent robotniczy

O zmianą styla pracy Biura Podróży »Orbis«
Na początku bielącego miesiąca Biuro Po­

dróży „Orbds” zapowiedziało urządzenie w 
dniu 7. X. wycieczki do Warszawy dla świa­
ta pracy. W placówce naszej wytypowano 
przodowników pracy i na ich przejazd wpła' 
cono przelewem bankowym w dniu 5. X. na 
konto „Orbis,, sumę zł. 29 700 Ki°dv w ww 
znaczonym przez „Orbis” dniu 7. X przewod­
niczący rady zakładowej zgłosił sie po od­
biór opłaconych bi’etów — okazało się, że 
wycieczka jest odwołana z tego powodu, że 
Biuro „Orbis” nie uzgodniło z DOKP „możli­
wości podstawienia popularnego pociągu".

Rada zakładowa 
przy W. C. H. Odda. Oicr. Szczecin

Podobne tłumaczenie jest dowodem nie' 
właściwego stosunku pracowników „Orbisu” 
do świata pracy i zakrawa na kpiny, podob­
nie jak wywiewanie ogłoszeń o wycieczce, któ 
ra nie dochodzi do skutku.

Przyoenfiiamy sią naszym dłiżnikom
Pod ’ym tytułem zamieszczać będziemy 

wykaz organizacji partyjnych i instytucji, 
które, pomimo nchwały Egzekutywy KW 
PZPR, mówiącej o obowiązku ustosunkowa­
nia sie do krytycznych artykułów I notatek, 
opublikowanych na łamach naszego pisma, 
w ciągu 7 dni od ukazania s‘e krytycznego 
artykułu czy notatki, nie nadeślą wyjaś­
nień.

Oto pierwsza lista naszych dłużników:
Centrala Rolnicza Spółdzielni w Szcze­

cinie, w sprawie zalegania z wypłaceniem 
premii pracownikom gminnych spółdzielni, 
pow. stargardzkiego, (w rubryce „Pytamy 
dlaczego" z da. 10. & br J,

Związek Zawodowy Kolejarzy w Szcze­
cinie, w sprawie n'eodpowlednlego wyglądu 
sali teatralnej (w rubr. „Pytamy dlaczego" 
z dn. 10. X.).

Dyrekcja Przemysłu Leśnego, w sprawie 
wstrzymania wypłaty premii robotnikom 
tartaku Przemysłu T ęśnego (w rubr. „Pyta­
my dlaczego” z dn. 15. bm.).

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
w Szczecinie, w sprawie obsłup autobusu 
na trasie Szczecin — Swobnlca (w rubr. 
„Pytamy dlaczego" z dnia 15 bm.).

Gazownia Miejska, w sprawie nlezabez- 
pieczenia instalacji gazowe! w domu, przy 
ul. Roosevelta 75 76 ( w rubr. „Pytamy dla­
czego" z dnia 15 bm.).

CRS w Szczecinie, w sprawie notatki 
p ,t. „Kiedy Zarzad Spółdzielni w Gryfi­
cach skontroluje książkę zażaleń" z dnia 
10 bm.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
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Komitet Domowy ul. Bolesława Śmiałego 23. 
Jeszcze w tym roku zostanie naprawnlony 
dach w Waszym domu.

Ob. Izabela Borówka, Świnoujście. Cieszy­
my się. te nareszcie została wypłacona Wam 
należność.

Lokatorzy ni. Czarneckiego. Szczecin. W od­
powiedzi na naszą interwencie zapewniono 
nas. że ciśnienie wody poprawi się.

Ob. Czesław Kotoński. Szczecin. Życzeniom 
Waszym stanie się zadość. Dyrekcja PPB 
uzwględniając fakt, że uczęszczacie do szkoły 
po pracy, postanowiła nie delegować Was w 
teren.

Ob. L Rytter, Międzylesie - Cucisz w Wa­
szej sprawie Interweniowaliśmy. O wynikach 
zawiadomimy Waz listownie lub na łamach 
naszego pisma.

Rola organizacji partyjnej w wykonania zadań 
produkcyjnych

Współzawodnictwo pracy-dźwignią osiągnięć zespołu

Na zebraniach rady zakładowej spółdzielni „Wolność” w 
Szczecinie często są omawiane wykroczenia naruszające usta 
wę o socjalistycznej dyscyplinie pracy. Aż nazbyt często są 
wśród nich wypadki nieusprawiedliwionej nieobecności spo 
wodowane pijaństwem. Członkowie rady twierdzą wpraw­
dzie, że sytuacja na tym odcinku znacznie się noprawiła w 
porównaniu z latami ubiegłymi, ale i to co dzisiaj obserwuje 
my budzi poważny niepokój. Na przykład: w dniu 18 bm. o- 
koło 40 proc, załogi po otrzymaniu zaliczki nie stawiło się do 
pracy na skutek upicia.

Latem 1950 r bawiła w ZSRR wycieczka chłopów 
polskich, która zapoznała się z osiągnięciami kołchoź­
ników radzieckimi. Młody kombajner z Razdorowsklej 
Stacji Maszynowo-Traktoro wej, Leonid Pustowoj zobo­
wiązał się uprzątnąć w ciągu 18 — 20 dni roboczych 
500 ha zboża. Na zdj.: Pustowoj na stopniach swego 
kombajnu.



Przed wyborami do komitetów rodzicielskich

Zadaniem komitetów rodzicielskich
— stała współpraca domu ze szkoła

Za kilka tygodni we wszyst 
kich powiatach województwa 
koszalińskiego rozpoczną się 
wybory do komitetów rodzi- 
aielskięh. Już dziś wiele komi­
tetów podsumowuje' swoją 
działalność, analizując dotych 
czasowe osiągnięcia j popeł­
nione błędy. Większość z nich 
dobrze zrozumiała poważne za 
danie, jakie ma do spełnienia. 
Są jednak komitety nie prze­
jawiające żadnej działalności.

W niektórych powiatach korni 
tety rodzicielskie zupełnie nie 
interesują się życiem młodzie 
ży szkolnej, nie biorą udziału 
w zebraniach, nie współpracu 
ją z radami pedagogicznymi i 
okazują obojętność dla uroczy 
stości szkolnych. Wskazuje to 
wyraźnie, że w skład ich wesz 
li ludzie nie poczuwający się 
do obowiązku pełnienia ważnej 
pracy społecznej, jaka jest sta 
ła opieka nad szkołami.

Są fuż poważne osiągręcia
Poważna ilość komitetów ro 

dzicielskich ma już za sobą 
duże osiągnięcia, godne pod­
kreślenia.

Komitet rodzicielski przy 
11-letniej szkole TPD w Bia­
łogardzie zradiofonizował szko 
łę, uruchomił świetlicę dla 
młodzieży oraz prowadzi akcję 
dożywiania 290 uczniów. Po­
ważne rezultaty pracy osiąg­
nął on w okresie letnim, kiedy 
to wysłał na kolonie letnie nad 
morze i do podgórskich oko­
lic Dolnego Śląska kilkadzie­
siąt dzieci robotników. Korni 
tet ten interesuje się warunka 
kami mieszkaniowymi rodzi-

ców dzieci, odwiedzając dzielni 
ce robotnicze oraz troszczy się 
o odpowiednie warunki nauki 
dla uczniów. Dzieci tej szkoły 
nawiązały współpracę z mło­
dzieżą szkolną szkół podsta­
wowych w spółdzielniach pro 
dukcyjnych, organizując we 
wsiach występy artystyczne.

Dobrze pracują również ko 
mitety rodzicielskie przy 11-let 
niej szkole TPD w Koszalinie 
oraz w powiecie białogar- 
dzkim w Świdwinie i Sadho- 
wie. Najżywszą działalność 
przejawiają komitety w powia 
tach szczecineckim, kołobrzes 
kim i słupskim.

Ale nie brak i niedociągnięć
Nie można tego jednak po­

siedzieć o komitetach rodzi­
cielskich w powiecie białogar- 
dzkim w miejscowościach Że­
lazne, Toporzyk i Popielewo. 
Komitety nie tylko nie biorą 
udziału w życiu szkolnym, ale 
nawet przeszkadzają w pracy 
nauczycielom. Np. w Kołaczu

i Czamowąsach niektórzy 
członkowie komitetów źle odno 
szą się do nauczycieli. Wro­
gą robotę prowadzą również 
we wsiach .kułacy, którzy wpa 
jają w swe dzieci nienawiść 
do nauczycielstwa. Takie wy­
padki można zanotować w gro 
madach Lekkowo i Brzeźnie.

Słabą działalność wykazują 
komitety w powiecie człuehow 
slcim. Ze wszystkich człon sów 
kom. rodź. 11-letniej szkoły w 
Człuchowie pracuje aktywnie 
jedynie przewodniczący Józef 
Domatik. Pozostali członkowie 
nie organizują wspólnych zeb­
rań i nie interesują się doży­
wianiem dzieci w szkole.

1
Brak zainteresowania 

ze strony Powiatowych 
Rad Narodowych

Wina leży tu nie tylko w sa 
mych komitetach rodziciel­
skich, ale również i w Powia­
towych Radach Narodowych, 
które nie zainteresowały się 
dotychczas pracą komitetów 
oraz działalnością ich człon­
ków. PRN nie zainteresowały 
się tym, by do komitetów ro­
dzicielskich weszli ludzie 
uspołecznieni, uświadomieni 
politycznie, robotnicy i chłopi 
mało i średniorolni. Zada­
niem Powiatowych Rad Naro 
dcwych jest kontrola działal­
ności komitetów, pomoc w ich 
pracy i stała opieka. Tej opie 
ki jednak komitety od PRN. 
nie otrzymują.

Ważnym zagadnieniem jest 
również wybór komitetów opia 
kuńczych, których w woje­
wództwie koszalińskim jest za 
ledwie około 10.

Jedynie załoga garbarni w 
Białogardzie opiekuje się nale 
życie Państwowym Domem 
Dziecka w Głodzinie, którego 
młodzież odwiedza zakład pra­
cy, poznaje życie i osiągnię. 
cia robotuików.

Ogółem w województwie ko­
szalińskim jest ponad 1.200 
komitetów rodzicielskich, z któ 
rych wiele przed nadchodzący 
mi wyborami, po dokładnym 
przeanalizowaniu swej dotych­
czasowej działalności, musi 
zmienić niewłaściwy styl pra 
cy.

Plan 6-letni przewiduje 
znaczną rozbudowę szkolnic­
twa w naszym województwie 
i dlatego członkowie komitetów 
rodzicielskich winni brać żywy 
udział w pracach szkół, które 
wychowują przyszłych budów 
niczych socjalizmu w Polsce.

(W. Kot)

Zakłady pracy woj. koszalińskiego 
realizują zobowiązania podjęte dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paźdt ernikojyej i II Kongresu Podoju

Z terenu województwa ko­
szalińskiego nieprzerwanie na­
pływają meldunki, w których 
załogi zakładów pracy donoszą 
o przebiegu realizacji zobowią 
zań. podjętych na apel huty 
„Pokój” dla uczczenia 33 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej i II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Oto co piszą nasi korespon­
denci robotniczy i chłopscy o 
realizacji zobowiązań w swych 
zakładach pracy.

Kiedy Okręgowy Oddział CSMJ 
zmieni swój system pracy?

W czerwcu br. zarząd Okrę­
gowej Mleczarni Spółdzielczej 
w Słupsku opierając się na 
wytycznych IV i V Plenum KC 
PZPR w sprawie awansowa, 
nia i przeszeregowania praco­
wników, podał do Okręgowego 
Oddziału .CSMJ w Szczecinie 
wykaz pracowników zasługują 
cych na awans celem zatwier­
dzenia. Awansowanie pracowni 
ków miało nastąpić z dniem 
l.go lipca br. Od dnia pierwsze 
go lipca upływa już czwarty 
miesiąc, a Okręgowy Oddział

cińskiego i koszalińskiego po 
Zakładach Mleczarskich w 
Szczecinie. Dlaczego więc pra. 
eownicy OMS w Słupsku, któ 
rzy należycie wykonują swe 
obowiązki, traktowani są przez 
CSMJ w Szczecinie po maco­
szemu? Sprawą tą winny za­
jąć się odpowiednie czynniki, 
a w szczególności Zw. Zawodo­
wy Pracowników Spółdziel­
czych, a my czekamy na wyja. 
śnienie Okręgowego Oddziału 
CSMJ w Szczecinie.

A. P.
korespondent robotniczy

Dnia 14 bm. my. robotnicy 
TARTAKU PRZEMYSŁU LE­
ŚNEGO Nr 10 w SŁUPSKU, 
zobowiązaliśmy się dla nczcze 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej ] Ił Światowego 
Kongresu Pokoju wywieźć z 
placu składowego, na którym 
wybudnłemy parzslnię. 500 ton 
trocin. Wykonaliśmy |ui więk­
szą część prac, a w najbliż­
szych dniach zobowiązanie wy 
konamy całkowicie, da ląc na­
szemu naństwu ludowemu po­
nad 300 tys. zł oszczędności, 
które pomogą nim nrzedterml 
nowo wykonać Plan 6-letni.

E. WOŁCZUK
korespondent robotniczy

Kino POTON1A — ul GrunwłlfliKt 
„Harry Smith ledzle do waszyng 
tonu- . prod amerykańskie] Do 
zwolony dla młodzi-ży od lat 14 
poci aeans 18 I 20 M niedzieli 
l 4wtęt» od 10.
MUZFUM « Koazaltnla - ul Armi 
Czerwonej 53 otwarta codziennie 
w «od» 12—17. w niedzielę 1 «-■•*» 
1>- 20

WAZNIKJ8ZE FELCTONY 
Strat Potari a 333
Milicja OOywatelaka 537 
rottotowle ftaturkiwa 500

CSMJ w Szczecinie mimo kil­
kakrotnych interwencji w tej 
sprawie, do dnia dzisiejszego 
nie nadesłał żadnej odpowie­
dzi. Wśród pracowników mle­
czarni rośnie rozczarowanie i 
niezadowolenie stwarzające nie 
chęć do dalszej pracy. 
Drugim niewytłumaczonym 
i niezrozumiałym zarzą­
dzeniem CSMJ w Szcze. 
cinie jest zmniejszenie 15 proc, 
premii dla wszystkich praco, 
wników OMS w Słupsku, mi­
mo, że plan roczny skupu mle­
ka został wykonany do dnia 26 
września br. Sprawozdania są 
przesyłane we właściwych ter­
minach. Współzawodnictwo pra 
cy według pism CSMJ wyka­
zuje, że OMS w Słupsku zaj­
muje czołowe miejsce w okrę. 
gu. Niewiadomo więc na jakiej 
podstawie została obniżona pre 
mia. Według otrzymanych wia­
domości, obniżenie premii na­
stąpiło prawdopodobnie na sku 
tek małego procentu przekra­
czania planów. Takie postępo. 
wanie i stosowanie niewłaści­
wych metod przez CSMJ w 
Szczecinie w stosunku do pra­
cowników OMS w Słupsku jest 
niesłuszne i krzywdzące oraz 
wpływa ujemnie na wydajność 
pracy zatrudnionych na tych 
placówkach.

Poważnym również niedo­
ciągnięciem i niedbalstwem 
CSMJ w Szczecinie jest wypła 
canie poborów miesięcznych i 
zaliczek z kilkudniowym opóź­
nieniem pracownikom Rzeźni 
Drobiu, Rejonowej Zbiornicy 
Jaj i Powiatowej Delegatury, 
która od 8 października czeka 
na pieniądze dla pracowników 
terenowych, udających się w 
sprawie akcji skupu drobiu 1 
musi pożyczać pieniądze na po 
krycie kosztów podróży i diet. 
Różne przydziały CSMJ dla 
mleczarń, jak ostatnio płaszcze 
gumowe, omijają mleczarnię w 
Słupsku, a przecież jest to je­
den z najpoważniejszych za­
kładów na terenie woj. szcze

Na apel załogi huty „Pokój” 
my, robotnicy ROZLEWNI PI­
WA przy SP. PRACY SPO­
ŻYWCÓW „KOTWICA” w DAR 
ŁOWIĘ, postanowiliśmy roz-

się w mięso, ponieważ zosta* 
je ono wykupione jut w godzi­
nach wcześniejszych. Gminna 
Spółdz!elnia ZSCh. lub Cen* 
trala Mięsna winna mucho* 
mii jeszcze jeden sklep, któru 
ułatwi mieszkańcom Czaplinka 
zakup mięsa i przetworów mię 
snych. eb.

Koło LK w Ustce bierze 
również aktywny udział w 
zbiórce funduszów na budowę 
Pomnika Bohaterów Armii 
Radzieckiej. W tym celu koło 
organizuje zabawy, zbiórki i 
imprezy artystyczne, dochód z 
nich przeznaczając na fun­
dusz budowy pomnika.

mo.

Aby ułatwić swym pracowni 
kom kupno węgla na zimę, 
POM w Sławnie zapotrzebo* 
wał węgiel zbiorowo w GS 
ZSCh. Pieniądze na ten cel 
wpłacono jeszcze w sierpniu 
br. Dotychczas jednak robotni­
cy POM węgla nie otrzymali. 
Zaiząd GS w Sławnie twier*

'zi, że winę za niedostarcze* 
nie węgla ponosi Centrala Zby 
‘u Materiałów finałowych w 
Szczecinie. CZMO w Szczeci­
nie winna więc jak najszybciej 
^'crniraó do Sławna wystar. 
czającą ilość węgla i zaopa­
trzyć robotników POM w opał.

ww.

budować nasz zakład i umy­
walnię butelek przenieść do 
Innego pomieszczenia. Zobo­
wiązanie to podjęliśmy na 
wniosek naszego nowego kie­
rownika Karola 1PROWIA- 
KA, który był do niedawna ro 
botnlktem i na stanowisko kie 
równika został wysunięty za 
ofiarna prace w drodze awan­
su społecznero. Zobowiązanie 
swe wykonaliśmy całkowicie. 
W jego realizacji udział wzięli 
nastęnnlacv rohot”lo» rozlew­
ni: KAROL KAPROWIAK,
HENRYK MARCYSIAK. 
PIOTR FEIDS , STEFAN JA- 
SZYNSKI. W wykonaniu zo­
bowiązań wvróżnlł się HEN­
RYK MARCYSIAK. który 
sam wykonał wszystkie prace 
murarskie w nowej umywalni 
butelek. Ponadto oczyśc’”śmy 
stajnie dla koni i u nor zadkowa 
Ilśmy gruntownie nodwórze 
rozlewni. Przez wykonanie zo­
bowiązań zanszczertzni^my dl” 
naszego zakładu pracy ponad 
150 tys. zł.

W. O,
korespondent robotniczy

zowaniu sklepu wyróżnili się 
ZMP-owcy IRENA NOWAK, 
WŁADYSŁAW BIGOSZEW- 
SKI oraz MARTA WIŚNIEW­
SKA. Na kierownika sklepu 
organizacja ZMP-owska wysu 
nęła IRENĘ NOWAK.

J. STANKOWSKI 
korespondent robotniczy

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
ZMP-owcy ze Sp. Sp. „Wspól­
na Praca” w Drawsku urucho­
mili w dniu 22 ł*m. wzorcowy 
sklep spożywczy. Przy organi-

ROBOTNICY ze SPÓŁ­
DZIELNI PRACY RZEŹNI­
CZEJ „CENTRA” w DARŁO­
WIE zobowiązali się na apel 
załóg] huty „Pokój" wykonać 
do końca października br. do­
datkową produkcje wartnś-4 
122 mil. zł. Prócz tego robot­
nicy „Centry” zobowiązali się 
przyspieszyć budowę nowych 
warsztatów zakł-du. W pra­
cach tych udział bierze cała 
zatoka. Prócz tego r-loga ..Cen 
try” wyremontowała w ra­
mach swego zobowiązania wie 
le maszyn rzoźnlckłch m. Inn. 
zniszczoną szpryce m-chanłcz- 
ną. Już w początkach crud-'i* 
br. załogą spółdzielni roznnez- 
nte nracę w nowowyhrdowa- 
nych warsztatach, zwiększa- 
ląc swą nrod^kelp dla 
realizacji zadań Planu 61et- 
niego.

CZ. WĄSOWICZ
korespondent robotniczy

Stali i sezonowi robotnicy 
Zetpolu PGK BltSlt.KlE.KA 
meldują o wykonaniu podję­
tych zobiw.ązań o 10 dni 
przed terminem-

Zatrudnieni w warsztacie 
mechanicznym MIECZYSŁAW 
ZAŁDCKI, EDWARD RATAJ 
CZAK i MARIAN IWASZKIE 
WICZ przeprowadzili syste­
mem gospodarczy na remont 
główny i średni 2 motorów 
spalinowych, zaoszczędzając 
dla państwa 97 tys. zl. Ponad­
to przepracowali dodatkowo 
przy drobnych remontach 64 
godziny.

Robotnicy majątku PGR 
PARNOWO_przy pomocy pom,i 
py elektrycznej doprowadzili 
rurociągiem wodę ze studni 
do obory, stajni oraz pa*ac«i. 
w którym oprócz biur znajdu-; 
ją się mleszkan:a pracowni* . 
ków fizycznych i umysłowych.’ 
Ponadto oszklone zostały 
wszystkie mieszkania i zabudo 
wanla gospodarcze Łącznie 
suma oszczędności uzyskanych 
dzięki tym pracom wynosi 38 
tys. zł.

Robotnicy rolni maiatku 
PGR w CIFSZYNTE zakończali 
wykonki ziemniaków na 2 dni 
przed terminom, zaoszczędza* 
Jąc 17 tys. zł Wśród robotni­
ków wyróśnlli słe* tow. MA* 
CIEJ LEŚNI AREK, zetemuo 
wlec JÓZEF PfÓClFNNTK 1 
HANNA RUTKĘ Mu-arz. 
tow. JÓZEF KŁWAK przesta­
wił 7 pleców, odmalował 2 
mieszkania i oszklił czekowe 
wszystkie pomieszczenia. War,

tość Jego pracy wynosi 25 Łys- 
zi.

Pracownicy rolni w majątku 
PGR ŁASKI przyśpieszyli za­
kończenie wykopków, wyrabia 
jąc przy zbieraniu ziemniaków 
za kopaczką 160 proc, normy.

. Gdańskie Techniczne Zakłady Naukowe kształcą no­
we kadry. Wśród uczących się jest wiele kobiet. Na zdj-: 
Danuta Gułajska w czasie zajęć praktycznych.

Otworzyć sklep rzeźniczy w Czaplinku
W Czaplinku, liczącym 5 

tys. mieszkańców jest tylko je 
den sklep rzeźniczy Gminnej 
Spółdzielni Samopomocy Chłop 
skiej. Sklep ten nie jest 
w stanie obsłużyć wszystkich 
mieszkańców, toteż zdarza się 
często, że po południu ludzie 
pracy nie mogą zaopatrzyć

Koło Ligi Kotfet w Ustce otrzyma'0 świetlice
Kolo Ligi Kobiet w Ustce 

otrzymało wreszcie lokal prze­
znaczony na świetlicę. Swietli* 
ca ta uruchomiona zostanie 
już w dniu 7 listopada w 33 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Poważną bo* 
łączką jest jednak brak ume­
blowania, o które czynione są 
starania w Zarządzie Głów, 
nym Ligi Kobiet.

W Ustce trzeba uruchomić więcel lokali gastronomicznych
Po sezonie letnim zamknięto 

w Ustce wszystkie lokale ga­
stronomiczne z wyjątkiem Go* 
spody Spółdzielczej, która nie 
zaspakaja całkowicie potrzeb

u zrastającej liczby mieszkań* 
ców. Aby temu brakowi zara­
dzić należy uruchomić w Ustce 
connjmniej jeszcze jedną go. 
spodę. mo.

Ke’y POM w Stawnie otrzyma węg:e' na zimę

W gospodarstwie „Po* 
pień” z zespołu PGR Brze 
ziny woj. łódzkiego, dziek’ 
racjonalnej, mechanicznej 
uprawie ziemi oraz właś­
ciwe! pielęgnacji os’nenie 
to niezwykłe wyn KI w u* 
prawie burska cnlt-nwego

Na zdl: oh. Lauk*Szyna 
wraz z 16 •rhigramno—m 
okazem htiraka Na 10 
pola jest takich buraków 
około 10 proc.

Robotnicy zes plu FGR Bcsekierz 
przedterminowo realizują zobow ązania 
podlete dla uczczenia 33 rocznicy 

Rewolucji Październikowej



NOWATORZY
BŁĘKITNEGO EKSPRESU Z nadzieją zwycięstwa i wejścia do I Ligi

wyjeż źa ą Gwardzśc do ChodakowaNiebieskie, metalowe wa­
gony, nowocześnie wyposa 
żonę, przystosowane, pod 

każdym względem. do potrze o 
pasażera, gwarantujące mu 
maksimum wygody w podró­
ży obsługują coraz więcej ra­
dzieckich linii kolejowych, 
tworząc składy tzw. błękitnych 
ekspresów.

Wagony te produkuje m.in. 
Lianozowska Fabryka Wago­
nów która była, jednym z ini 
ejatorów socjalistycznego 
współzawodnictwa o przedter 
minowe wykonanie planu trze 
ciego roku powojennej pięcia 
łatki. Podjęte przez fabrykę 
zobowiązanie zostało zrealizo­
wane.Plan,na rok lf>48 wyko 
Karto do dnia 17 •października.

O metodach, realizacji zobo 
wiązania opowiada I. Aralie 
czew w broszurze nf, ,.Nov-‘-< 
rzy Błękitnego Ekspresu"*)

Zadania, jakie postawiła so 
bie załoga fabryki lianozow- 
skiej nic były łatwe, ani pro­
ste. Fabryka ta do roku. 1946 
była zakładem- remontowym 
i przekształcenie jej na zakład 
produkcyjny wymagało prze­
budowy wielu oddziałów, zmia 
ny urządzeń i całego systemu 
produkcji. ,

Zo'oga zdawała sobie spra 
wę, żo przebudowa, fabryki 
stwarza przede wszystkim ko­
nieczność przełamania dotych­
czasowych, nawyków, odrzuce­
nia starych tradycji, bowiem 
,,w produkcji seryjnej, maso­
wej' nie md i nie może być 
miejsca dla ślusarza wykonu­
jącego części przy pomocy piły 
lub dłuta. Na oddziałach trze 
ba było stworzyć linię patoko 
wej produkcji poszczególnych 
części, mechanizując jednocze­
śnie jak naihardiiej sam pro­
ces produkcji”.

Przejście na produkcję polo 
kową zaczęto wprowadzać stop 
niowo. Rozpoczął oddział sto­
larski, który nie nadążał za 
innymi oddziałam; { spóźniał 
produkcję całej fabryki.

Pierwszym etapem reornani 
zacji było wprowadzenie raejo- 
ttalneffd podziału pracy, aby 
czynność; me wymagające 
kwalifikacji, wykonywane by­
ły przez pomocników, a nie, 
jak do tej pory przez fachów 
ców. Nie odbyło się tu bez wal 
ki z pewnymi oporami. Stary 
stolarz Kotow np. twierdził 
uparcie, że „dobry stolarz ca­
łą robotę wykonuje sam od 
ńieheblowanej deski do politu- 
rowania”. Al« wkrótce słota-z 
Kotow przekonał się o zale­
tach pracy zespołowej. Mniej­
szym nakładem sił zaczął wy­
rabiać bowiem dwa razy w-'e- 
ecj niż poprzednio, stał się go

rącym zwolennikiem potoko­
wego systemu produkcji. 
Nad jedna, ramą okienną np. 
pracowało teraz kilku ludzi. 
Część; szły od jednego warszta 
tu do drugiego nieprzerwa­
nym potokiem. Oczywiście ta 
ka organizacja pracy wymaga 
la odpowiedniego rozmieszczę 
nia poszczególnych stanowisk, 
wyznaczenia miejsca, na odkla 
danie gotowych części, na su 
rowiec i materiały pomocni­
cze.

Zorganizowanie pierwszej li 
nii potokowej miało decydują 
ce znaczenie dla całej fabryki. 
„Wieść o zmianach na oddzia 
le stolarskim obleciała całą fa 
brykę. A o tym że robotnicy 
pracujący przy ramach okien 
nyoh produkują ich dwa razy 
więcej i o wiele lepiej zarania 
ją, mówiono teraz w całym 
osiedlu".

Produkcja oddziału stolar­
skiego, który był dotychczas 
„wąskim gardłem” fabryki nie 
ustannie rosła i wkrótce wyno 
siła pięć razy tyle, co w po­
przednim roku. Stolarnia stała 
się przodującym oddziałem fa 
bryki.

Inne oddziały pracowały 
wciąż jeszcze starymi metoda­
mi, przy których trudno było 
wykonać podjęte zobowiązania 
przedterminowego wykonania 
planu na rok 1948,

1 wtedy stolarze postanowi 
li przyjść z pomocą tym od­
działom. Stworzono brygadę 
„pomocy socjalistycznej".

Montażyści z zaintercsowa 
ńiem obserwował; stolarzy i 
natychmiast przejęli od nich 
nową metodę pracy. ,Jeszcze 
rok temu — pisze Araliczew 
— gdy ludzie przychodzili na 
oddział montażowy i widzieli, 
jak robotnicy, jak muchy obie 
pili wagon ze wszystkich stron 
i tłoczyli się nawet w jego 
wnętrzu, bardzo się z tęgi po 
wadu cieszyli. Kipi robota — 
mówili. A to, że ludzie przesz­
kadzał; sobie wzajemnie, wów 
czas nie zwracało jeszcze ni­
czyjej uwagi".
■ Przykład stolami znalazł 
naśladowców w oddziale mon­
tażowym. Wzdłuż jednego to­
ru, specjalnie wydzielonego do 
montażu, ustawiono teraz kil­
ka karoserii. Montaż wagonu 
odbywa się stopniowo. W jed­
nym wagonie nie tłoczą się 
już jednocześnie stolarze, mała 
rze, elektromonterzy, hydrauli 
cy. Stopniowo osiągnięto w 
dziale montażu racjonalno i 
właściwe rozstawienie wago­
nów.

„Wczorajsza fabryka re­
montu wagonów—pisze autor 
broszurki — przekształciła się 
w oczach załogi w fabrykę 
opartą na zasadzie produkcji 
potokowej". Przyczyniło się do 
tego, poza racjonalnym zorga 
wizowaniem pracy, zastosowa-

nie wielu pomysłów racjonali­
zatorskich t usprawnień, stwo 
rżenie wielu pomocniczych od­
działów na terenie fabryki.

Spośród wielu przytacza­
nych przez autora przykła­
dów usprawnień na uwagę za­
sługuje opis pracy dla skleja 
nia zamiast jednej, kilku na 
raz półek wagonowych. Wpro 
wadzono także przeglądanie 
drewna przed jego suszeniem, 
co zmniejszyło odpadki dfew- 
na suchego, a zastosowanie su 
szenia prądem wysokiej czę­
stotliwości znacznie . skróciło 
czas przygotowania drewna do 
obróbki. Idanozowcy nauczyli 
się także przy pomocy elek­
tryczności nadawać drzew 
różne odcienie, co pozwoliło z 
niechać malowania ochronni 
go.

Na oddziale podwozi, wpi 
wadzono nową, bardziej eki 
nomiczną technologię mechc 
nicznej obróbki części, a taki 
spawanie nowym systemen 
który dal 16 godzin oszczędni 
ści na wykonaniu jednąj opi 
racji,

IV wyniku wszystkich 
usprawnień t reorganizacji ro 
botnicy skrócili cyk) wykona­
nia jednego wagonu z 44 do 
28 dni dając w ciągu 11 mie­
sięcy 10,7 miliona rubli osz­
czędności.

„Ale lianozowcy nie upaja­
ją się powodzeniami — kończy 
autor — są zawsze gotowi 
uczyć fnnyoh. Socjalistyczne 
współzawodnictwo przyczynia 
się do wykrywania coraz to no 
wych talentów".

Broszura daje obraz harmo 
nijnej pracy całego dużego 
zespołu produkcyjnego, który 
nieustannie podnosi poziom 
swojej pracy. Wiele naszych 
zakładów pracy, wiele zespo­
łów robotniczych może się du 
żo nauczyć z doświadczeń zalo 
gi radzieckiej fabryki wago­
nów.

Zbliża s ę dzień 29 października, 
który zadecyduje czy zespól piłkar­
ski szczecińskiej Gwardii Jako je­
dyny przedstaw.ciel Z cm Odzyska­
nych zdobędzie upragniony awans 
dj I Ligi piłkarskiej.

Tysięczne rzesze 
sympatyków Gwar­
dii z zniecierpli­
wieniem oczekiwać 
będą wyniku me­
czu.

Piłkarze Szczeci, 
na z niebywałą do. 

tychczas skrupulatnością przygoto­
wywał: się do tego spotkania i nie. 
wątpliwie dołożą wszelkich starań, 
by Je rozstrzygnąć na własną ko­
rzyść. Przeciwnik Gwardii — Włók­
niarz Chodaków, to bardzo silny

zespół, zajmujący w tabeli trzecie 
miejsce.

Szczec ńska opinia publiczna Jest 
przekonana, że Gwardia znana ze 
swej ambicji i walorów technicz­
nych odniesie zwycięstwo.

Skład piłkarzy 
na mecz z Bułgarią

Na m‘ędzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie a Bułgarią, które odbę­
dzie się w nledzelę, 29 bm. w Bo- 
fll, PZPN ustalił następujący skład 
reprezentacji polskiej: bramkarz — 
Borucz. obrońoy — Gendłek 1 Gli- 
mas, pomocnicy — Suszczyk, Szczu­
rek, Wieczorek, napastn cy — Tram- 
plsz. Anioła, Breitet. Gracz i Wiś­
niewski.

Ś^sk-Morawy 95:57 pkt.
na iużlu

Rozegrany w środę wieczorem na 
stadionie Bud wlanych w Rybniku 
mecz żużlowy przy 
świetle elektrycz­
nym między re­
prezentacją Cze. 
choslowacjf, wystę­
pującą pod nazwą 
Moraw 1 żużlow­
cami polsk mi, wy­
stępującymi jako Śląsk, zakończył 
się zwycięstwem śląska 95:5?.

Rozpoczęcie kursu 
dla sędziów bokserskich

W dnłu 30 bm. rozpocznie się 
kurs dla kandydatów na sędziów 
bokserskich, który trwać będzie dwa 
miesiące.

Pierwszy wykład rozpocznie się 
dnia 30 bm. o godz. 18 w sali 
Okręgowego Związku Bokserskiego 
w Szczecinie przy al. Wojska Pol­
skiego 72.

DOLARY NIE U lATUJĄ
KLIKI TITOWSślEJ
Organ belgradzkiej kliki, ,iBor 

ba", ogłosił artykuł oberka- 
ta narodów Jugosławii — 
Tlta, w którym nawołuje on lud­

ność jugosłowiańską do dalszych 
poświęceń I wyrzeczeń, nie ba­
cząc na powszechny głód i 
nędze mas pracujących Jugosła­
wii. Doniesienia prasy zachodniej 
i ośw' -IczeHa coraz częstszych 
gości imperialistycznych Tlta 
wskazują zgodnie na glę*bokl kry­
zys ekonomiczny w Jugosławii 
„Susza — Jak plsze korespondent 
„New York Herald Trlbune" — 
pogorszyła gospodarczą klęskę 
kraju, ale położenie | przed nią 
było bardzo groźne".

Tlto wysyła raz po raz błagal­
ne prośby o nową, amerykańską 
pożyczkę. Pomimo powszechnego 
głodu, rezydencja Tlta w Bied 
stała się miejscem najwystawn ej. 
szych przyjęć na cześć Imperiali­
stycznych „dobroczyńców", wobbc 
k’órych krwawy dyktator las| sle 
potulnie, aby wyskamlać nowv 
ochlap z pańskiego stołu. Ale 
tmpe-iallstycznt „łaskawcy" w za- 
m‘an za dolarowe zastrzyki żąda­
ją coraz więcej.

Monopole amerykańskie kontro­
lują całkowicie jugosłowiańską 
produkcję surowców strategicz­
nych, wyciskając z tego kraju 
wszystko, co się tylko da. Tylko 
w pierwszej połowie bieżącego 
toku jugosłowiański eksport me­
tali strategicznych wzrósł do 13 
mIL dolarów wobec niespełna 12 
mil. dolarów w ciągu całego u- 
bległego roku.

Ale Tito wyprzedaje nie tylko 
bogactwa naturalne kraju. Ame­
rykanie otrzymali również prawo 
swob dnego korzystania z lot­
nisk Jugosłowiańskich tak, te Już 
obecnie amerykańskie samoloty.

I wojskowe latają bez przeszkód | 
nad terytorium Jugosławii. Na 

' polecenie amerykańskich Impe- 
| riallstów Tlto zbudował kilkadzie­

siąt lotnisk dla samolotów odrzu­
towych, wzdłuż nowozbudowanej 
magistrali strategicznej.

Proces uzależniania polityki Ti- 
ta od imperialistycznych planów 
można szczególnie wyraźnie obser 
wować na terenie ONZ, gdzie de­
legat Jugosławii — Bcbler włą­
czył się bez reszty w amerykań­
ską machinę do glosowania- 
Świadczy o tym również wsponj- 
nlany na wstępie artykuł Tlta 
w „Borhle", w którym atakuje 
on zasadę jeanomyślnoścl wiel­
kich mocarstw. s

Imperialiści są obecnie wyraź­
nie zatrwożeni trudną aytuaelą 
kilki tltowsklej, której dyktatu­
ra terroru, głodu I klęski wyraź­
nie chwleje się w wyniku wzma­
gającej się walki mas pracują­
cych Jugosławii. Imperialiści co­
raz wyraźniej mówią o koniecz­
ności udzielenia tltowcom pożycz- 
k1 2M milionów dolarów, by ochro 
nić Ich przed załamaniem. Ale 

. i tak wielkie zastrzyki dolarowe 
nic odwrócą nieuniknionej klę­
ski tltowsklej zgrai, znienawidzo­
nej przez narody Jugosławii.

A. M.

W fabryce samochodów im. MoTotowa.
Na zdj.: samochód osobowy „Pobieda” schodzi z taśmy.

Snortowcy rbradu ?
Dnia 28 bm. o g dz. 17 odbędzie 

się w sali konferencyjnej ZM ZHP 
w Szczecinie narada przewodniczą­
cych Szkolnych Klubów Sporto­
wych.

* • •
W płatek, dnia 27 bm. o godz. 18 

odbędz e się w WSE zebranie człon­
ków I sympatyków sekcji żeglarskiej 
AZS.

Czołowe siatkarki Polski 
wystąpią w bzczecnie

W niedzielę o goda. 11 odbędzie 
się w szczecińskiej Hali Sportowej 
spotkanie w s atkówce żeńskie) mię 
dzy drużynami Kolejarza Gdańsk 1 
Szczecin oraz trójmecz w siatkówce 
męskiej między tymi samymi dru-, 
/nami, do których przyłącza się 

miejscowy AZS., Szczegółu e cieka­
wie zapow ada się spotkanie dru­
żyn żeńskich, gdyż w drużynie 
Gdańska znajdują się trzy repre­
zentantki Polski: Tomaszewska. Kur 
tzowa 1 Pogorzelska. Spotkania te 
dostarczą m łośnikom -siatkówki n:e 
wątpliwie dużo emocji.

Mecz w Chorzowie odwołany
Zapowiedziany na niedzielę. 29 

bm. w Chorzowie mecz drugich re­
prezentacji Polaki ; Bułgarii, zo­

stał odwołany.

Nowy rekord pływacki w CSR
Na zawodach pływackich w Pra­

dze, 18-letnia zawodniczka Maago- 
va, ustanowiła nowy rekord Cze­
chosłowacji na 400 m st. dow.

Maagoya osiągnęła czas 8:02,0, co 
jest wyn kłem o 14 sek. lepszym 
od poprzedniego rekordu ustanowio­
nego przed 15 laty przez Feundoyą.

Zbliża się 33 rocznica Wielkiej Socjaii. 
stycznej Rewolucji Październikowej. 
Ludzie radzieccy — w myśl pięknej 
tradycji — witają co roku to uroczyste 

święto nowymi sukcesami na rolu nracy. 
Również j w roku bieżącym masy pracujące 
naszego niezmierzonego kralu pr yrc*owułą 
podarki produkcyjne z okazji tej wiekonom. 
nej daty. W Daszym dz'ale s»acbanow«’'fm 
wszyscy robotnicy już przed kilku miesią­
cami wspólnie obm”śUU, w jaki snosób naj­
godniej powitać 33 rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika. Zanalizowaliśmy wówczas nas-e 
dotychczasowe osiągnięcia, nas-e możliwoś­
ci i nodie”«my rozszerzone zobowiązania 
produkcyjne.

Moskiewska fabryka „KALIBR" produku­
je przyrządy prec-zy" Kierowany przeze 
mnie dział wyrabia nrkromierze.

W notatniku .nsim figurują dane, doty­
czące produkcji działu za okres k'lku ostat­
nich iat. W roku 1947 wyprodukowaliśmy 
dwa razy więcej mikromierzy. niż w roku 
1946: w następnym roku osiągnęliśmy zno- 
wu dwukrotne zwiększenie produkcji tych 
przyrządów. 1949 rok wykazał -ównież dwu­
krotny wzrost produkcji w porównaniu z. 
rokiem 1948. Innymi słowy — w ciągu 
ostatnich trzech lat podwajaliśmy co roku 
produkcję.

Nie leży jednak w naturze robotnika 
radzieckiego prawdziwego gospodarza 
socjalistycznego przedsiębiorstwa — po­
przestawać na tym, co już zostało osiągnię­
te. W roku bieżącym postanowiliśmy wyproy 
•łukować dwa razy więcej mikromier-y, niż 
przewidywał Plan 5-letni na rok 1950. Roz­
poczynając współzawodnictwo paź *4 zielni­
kowe, -aloga zobowiązała się w-konać rocz­
ne zadanie produkcyjne przedterminowo — 
ple w 12, lecz w 10 miesięcy. Osiągnięte 
pr ez nas obecnie tempo pracy jest rękoj­
mią. że zobowiązania nasze wypełnimy 
z honorem.

To właśnie będzie naszym podarkiem pro

■W» KOSStff i starszy majster fabryki „Kalibr’’ laureat Nagrody Stalinowskiej

NASZ PODAREK NA ROCZNICĘ 
WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Mikołaj Rossyjski przemawia na 
zebraniu sprawo-dawczym po II 
Wszechzwiązkowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju.

dukcyjnym z okazji °więta Październikowe 
go.

W ciągu iednego dnia produkujemy obec 
nie nie wiele mniej mikromierzy, niż produ

kowaliśmr w ciągu miesąca na początku 
powojennej pięciolatki, w roku 1946!

Nasz dział stale id-ie naprzód. Jest to wy 
nikiem zespołoweł nrpcy słachanowsk’ej, re 
zultatem nieustannego doskonalenia tech­
niki oraz usprawnieni organizacji pracy.

Przed rokiem pierwsi na świecie zastoso­
waliśmy w tak *V’wir»rk/».y-”e? nrodwkch, 
jaką jest produkcja przyrządów precyzyj­
nych, pracę systemem taśmowym.

Uprz.ednk przestudiowaliśmy dokładnie 
ws-ystkie procesy mechn-*<*znei obróbki czę 
ścl mikromierzy i oparliśmy produkcję na 
zasadach najbardziej nowoczesnej techno­
logii.

Uczyniliśmy też poważny krok naprzód w 
dziedzinie mechanizacji produkcji. Przyto­
czę nas*enującv przykład: przy montażu 
mikromierzy, jedną z najbardziej precyzyj­
nych operacł' test dotarcie powierzchni po­
miarowej. Dotychczas oneracia tr była wy­
konywana ręc-nie nrzy nomocy specjalnych 
docieraczy; teraz będziemy ją wykonywać 
przy pomocy docieraczkl mechanicznej, któ 
rej konstrukcją opracowała nasza fabryka. 
Na dcc'eraczce tej będ.ie się obrabiało jed 
nocreśnie sześć mikromierzy. W na<biiższej 
przyszłości wyprodukujemy kilka maszyn 
tego typu, co po-woli na całkowite wvelimi 
nowanie pracy ręcznej przy tej operacji. 
Tym samym nrzyśn'eszy sie nrodukcia. a 
kilku robotników będzie mogło przejść na 
inną pracę.

Zastanawiam się r>i<*h;‘dy nad skutkami, 
jakie pociąga za sobą racjonalizacja w

przed5'ębi<.rstwic kapitalistycznym. „Nie­
potrzebnych" robotników wyrzuca się na 
ulicę, skazuje na bezrobocie.

Inaczej dzieje się u nas, w przedsiębior­
stwie socjalistycznym. Fabryka „KMibr" nie 
ustannie zwiększa i rozszerza nre^okcję, 
dlatego też nie ma i nie mbże być u nas 
zbędnych rąk roboczych, c icia^by uspra­
wnienie procesu technologicznego na po­
szczególnych odcinkach powodowało zwol­
nienie pewnej liczby robotników z danego 
oddzahi.

Stachanowcy podpowiadają nam, kie. 
równikom produkcji, co i w jaki sposób 
można by ulepszyć w pracy oddziału. Zgła­
szają poprawki do procesu technclogic-ne- 
go, są inicjatorami cennych wniosków no. 
watorskich.

Praca robotnika radzieckiego coraz bar­
dziej upodabnia się do prace umysło'"’*’*! 
produkcja ulega coraz dalszej mechanizacji, 
a tym -’*łi'łn n-a-a fk-f^ka a
się w znacznej mierze do kierowania ma­
szyną, śledzenia ra należytym stanem urzą 
dzeń mechanicznych i przyrządów elektry­
cznych.

Załoga naszego działu postawiła sobie za 
cel produkować wyłącznie mikromierze naj 
wyżs-ej jakości. Nasz tytuł „DZIAŁU ZE­
SPOŁOWEJ PRACY STACHANOWSKIEJ" 
został w* roku bieżącym uzupełniony no. 
wym tytułem — „DZIAŁU NAJWYŻSZEJ 
JAKOŚCI".

Podobnie jak wszyscy ludzie radzieccy, 
załoga fabryki „Kalibr" radośnie powita 33 
rocznicę Socjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej. Żyjemy i pracujemy w wielkiej 
epoce stalinowsk'ej. Wi"mv w zvs-v, źe nra- 
ca nasza służy wspaniałemu dziełu budowy 
komunizmu w nas~ym krain, że iin potęż­
niejszy będiie Związek Radziecki, tym 
trwalszy będzie nokój na całej kuli ziem­
skiej.
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